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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań­

stwie Austryackiem, na mie­
siąc G rudzień........................... złr. 2 c. 25

od 1 Grudnia do końca Marca „ 8 „ —

S&raków listopada.
Z poważnego źródła otrzymujemy nastę­

pujący list o dotychczasowych czynnościach 
Delegacyj wspólnych obradujących w Pe­
szcie :

Peszt 24 listopada. (*)

f f f .  Po raz wtóry od czasu nowego urządze­
nia się państwa zgromadziło się najwyższe koło 
parlamentarne łączące obie połowy państwa — tj. 
Delegacye wspólne wyznaczone z sejmowych dele- 
oyj w Kadzie państwa zasiadających, i z sejmu 
węgierskiego, a tym razem zgromadziły się w sto­
licy węgierskiej. Zebrały się te delegacye, aby 
spełnić coroczne zadanie naznaczone im ustawą 
zasadniczą, mianowicie, aby u c h w a l i ć  b u d ż e t  
w y d a t k ó w  n a  s p r a w y  w s p ó l n e  c a ł e g o  
p a ń s t w a ,  a w BzczególnoSci: budżet w y d a t ­
k ó w  n a  u t r z y  m a n i e  a r m i i  i m a r y n a r k i  
w o j e n n e j ,  n a  z a r z ą d  s p r a w a m i  z a g r a -  
n i c z n e m i ,  n a  z a r z ą d  w s p ó l n y c h  f i n a n ­
s ó w  i ich kontrolę. Ustanawiając wydatki na te 
sprawy, mogą delegacye pośrednio wpływać na 
tychże spraw kierunek.

Posiedzenia obu Delegacyj obradujących każda 
odzieloie, otwarte zostały jak wiadomo 16 t. m 
Na tych pierwszych pełnych publicznych posie­
dzeniach, każda delegacya uznała obrady swoje 
tcrażuiejszc dalszym ciągiem posiedzeń w lutym 
i marcu r. b. w Wiedniu odbywauych, a to aby 
nie wywoływać nowych trudności, z powodu iż 
wybór tych ciał parlamentarnych nie był pono­
wiony. Nie przystępowała przeto żadna do wybo- 
rn przewodniczących, ale zatwierdziła dawnych. 
W skutek tego prezesem delegacy! Rady państwa, 
czyli „austryackiej*, jak  ją tu zowią, pozostał na­
dal hr. Wincenty Auersperg (Anastazy G»tlo); 
lecz ponieważ z powodu choroby nie przybył do 
Pesztu, przewodniczy jej wiceprezes p. Kaiser- 
feld preze3  Izby deputowanych. Delegacyi w ę­
gierskiej przewodniczy p. Somssich Paweł, pierw 
szy wiceprezes węgierskiej Izby deputowanych. Je ­
dnak dotychczas ani jedna ani druga delegacya 
nie jest w pełnym komplecie; gdyż do austrya- 
ckiej uie przybiło jeszcze kilku członków niemie­
ckich pozostałych w Wiedniu, a w węgierskiej 
nie zasiedli jeszcze delegowani chorwaccy. Albo­
wiem wczoraj dopiero przybyli tn z Zagrzebia 
wybrani na mocy zatwierdzonej już ugody mię­
dzy Węgrami a Chorwacyą, przez sejm chorwa­
cki deputowani chorwaccy do I tb  węgierskich 
(ośmiu do Izby wyższej, a 29 do Izby deputowa­
nych), jutro mają oni zasiąść w tych Izbach i 
zaraz wybiorą z pomiędzy siebie o z t e r e c h  de­
legowanych do delegacyi węgierskiej. Delegacya 
anstryacka obraduje w oddanym do jej rozporzą­
dzenia przez rząd węgierski pałacu akademii wę­
gierskiej, który jest jedynym z najpiękniejszych 
budynków peszteńskich, i wznosi się przy placu 
„Franciszka Józefa* nad Dunajem. Delegacya 
węgierska odbywa posiedzenia w salach Izby 
wyższej węgierskiej w pałacu Muzeum narodo­
wego.

Na pierwszych publicznych posiedzeniach odby­
tych przez obie delegacye 16 t. m., po uroczy- 
stem otwarciu obrad przez przewodniczących 
prztdlożylo ministeryum wspólne szczegółowe pro­
jekty budżetu wydatków na wyżej wymienione 
sprawy wspólne, dołączając do projektów liczne 
memoryały i uwagi w celu ich objaśnienia i nza 
saduienia. W delegacyi austryackiej dopełnili te 
go wspólni ministrowie spraw zagranicznych skar­
bu i wojay, pp. Beust, Becke i Kubo; popierając 
przedłożenia swoje maloznaczącemi przemowami; 
w delegacyi węgierskiej,] spełaili to w obecności 
ministrów, komisarze rządów władający językiem 
węgierskim. Następnie 20 t. m. bar. |Beust roze­
słał wszystkim delegatom ausfryackim i węgier­
skim tak zwaną „czerwoną ksifggu zawierającą 
część korespondencyi dyplomatycznej między mi- 
uistiem spraw zagranicznych a Iposlami i konsu 
lami austryackiemi, z przeciągu czasn od lutego 
do listopada r. b. Korespondencye te poprzedzo­
ne są krótkiem przedstawieniem 2 ewn$trzi)ycb 
stosunków Austryi. Wydanie i rozdanie tej księgi 
spóźniło się dni kilka z powodu, iż musiaao prze­
drukowywać jej część, cofając ze zbioru ogłasza­
nych dokumentów jeduę korespondencyę tyczącą 
się stosunków z rządem pruskim, a czyniąc to 
w skutek przedstawień tego rządu. Ponieważ 
„księgę czerwoną11 rozesłano delegatom już po 
ukończeniu w wydziale delegacyi austryackiej 
rozpraw nad budżetem spraw zagranicznych, prze­
to wydział ten nie rozstrząsał jej wcale, i żadnych 
co do niej nie przedłoży wniosków; przeto zapew­
ne tylko na pełnych posiedzeniach tej delegacyi 
będą z lekka dotykać niektórych z tego zbioru 
dokumectów przy obradach nad wspomnionym

(*) Gdy tymże samym znakiem Q i  kt(5rf “  ° fna'  
czałem litty moje z Wiednia w październiku i listo­
padzie r. b. pisane, znaczył także inny korespondent 
z Pesztu parę swoich listów niedawno zamieszczonych 
w dzienniku waszym; dla tego przebywając obecnie 
w stolicy węgierskiej, i z niej listy do Czasu prze­
syłając, oznaczać je będą znakiem -j-ff, który dawa­
łem już dawniej korespoudeucyom moim z Wied 
nia i Pesztu w r. z. i b. Albowiem jak z jednej 
strony przyjmuję odpowiedzialność moralną ta  to, co 
piszę, tak z drugiej strony nie chcę ani odpo 
wiadać za obce myśli i uwagi, ani nikomu moich na­
rzucać {Przyp. kor.}

budżetem spraw zagranicznyeh. Lecz delegaci wę 
gierscy zamierzają silniej nieco zaczepiać p. Ben 
sta z powodu jednej z not jego. W innym liście 
powrócę do tej księgi „czerwonej*, z której za­
pewne podacie parę not ważniejszych.

Delegacya austryacka dla uprzedniego roztrzą- 
śnienia zaprojektowanych przez ministeryum 
wspólne budżetów wydatków i zdania o nieb 
sprawy, wybrała ze swego grona j e d e n  t y l k o  
w y d z i a ł ,  złożony z połowy blisko jej człon­
ków, bo z 24 (wiadomo, że każda delegacya skla 
da się z 60 członków). O d d a n i e  p r z y g o t o ­
w a w c z e g o  r o z t r z ą ś n i e n i a  w s z y s t k i c h  
b u d ż e t ó w  j e d n e m u  tylko a licznemu wydziało­
w i, następnie n i e o g l ę d n o ś ć  w w y b o r z e  
c z ł o n k ó w  tego wydziału: to  d w a  p o c z ą t ­
k o w e  a p r z y k r e  w s k u t k a c h  b ł ę d y ,  po­
pełnione przez delegacyę austryacką. Albowiem 
w skutku pierwszego błędu, czynności delegacyi, 
które muszą się skończyć przed 8 grudnia, zwol­
na postępują, mimo ciągłej pracy tego jednego 
wydziału i jego podkomitetów. W skatek zaś 
uieoględności przy wyborze wydziału, a następnie 
z jego grona p o d k o m i t e t u  mającego przygotowa­
wczo roztrząsać budżet wydatków na wojsko i mary­
narkę, p o d k o m i t e t  t e n  z ł o ż o n y  j e s t  p r z e ­
w a ż n i e  z n a j z a c i ę t s z y c h  c z ł o n k ó w  l e ­
w i c y  n i e m i e c k i e j ,  t (Rechbauer, Figuly, De- 
inel, Franciszek Gross), których dążnością (wska 
zywaną już w liście moi u zW iedoia z l4 g o t .m .)  
jest, aby Aostrya nie mieszała się do jakiej kol 
wiek wojny, i dla tego pragną uczyoić ją  niego- 
tową do walki. W tym celu deputowani ci obci 
nają w podkomitecie pozycye budżetu wojskowe 
go niezbędne dla utrzymania armii w stanie, 
z którego mogłaby w razie potrzeby przejść la 
two na stopę wojenną, z a m i a s t  zaglądać bliżej 
w kosztowną dotychczas i ciężką w Austryi ad- 
ministracyę wojskową, i gdzie znaczne nawet 
zmniejszenie niektórych pozycyj, połączone z żą­
daniem odmiennego sposobn administracyi, spowo 
dowałoby uproszczenie i polepszenie tejże adnii- 
nistracyi. Wiele dzienników wiedeńskich przeni- 
knionych także dążnością w skazaną, przyklaskuje 
czyuuośoiom owej większości podkomitetu woj­
skowego, i artykułami swemi obałamuciło kore 
spondentów z Wiednia.

Popełnieniu przez delegacyę austryacką dwóch 
błędów wyżej wskazanych, sprzeciwiało się kilku 
delegowanych, którzy chcieli, aby c a ł a  d e l e ­
g a c y a  r o z d z i e l i ł a  s i ę  n a  c z t e r y  wy  
d z i a ł y ,  z których jeden roztrząsałby budżet wy­
datków na wojsko, drugi na marynarkę wojenuą, 
trzeci na sprawy zagraniczne, czwarty na zarząd 
wspólnemi finansami i ich kontrolę. Wydziały te 
mogłyby równocześnie obradować, przeto prędzej 
a djkładniej przygotowawczą pracę ukończyć i 
sprawozdania swoje i wnioski delegacyi na peł­
nych posiedzeniach przedłożyć. Tak rzeczywiście 
pi stąpiła delegacya węgierska.

Stało się inaczej w delegacyi austryackiej. W y­
brała oua j e d e n  tylko, jak wspomniałem, wy­
dział, wprawdzie wielki, ale właśnie dla tego 
te rn  c i ę ż s z y  w o b r a d a c h .  Wydział ten cho­
ciaż od czasu pierwszego pełnego posiedzenia de­
legacyi (tj. od 16go t. m.), do dzisiaj dnia co 
dziennie prawie przez cały tydzień obradował, 
r o z t r z ą s n ą ł  dopiero budżet w y d a t k ó w  n a  
s p r a w y  z a g r a n i c z n e  i b u d ż e t  w y d a t ­
k ó w  n a  z a r z ą d  s k a r b e m  państwa i jego 
kontrolę, czyli na najwyższą Izbę obrachunkową, 
wnosząc mało znaczące zmiany w projektach 
przez rząd przedłużonych. Natomiast żle złożony 
podkomitet wybrany z wydziału, proponuje w bu- 
dżeoia wojskowym wielkie zmiany, a niekoizystne 
dja zbrojnej gotowości państwa.

O g ó l n y  w y p a d e k  d o t y c h c z a s o w y c h  
o b r a d  w y d z i a ł u  delegacyi austryackiej jest 
oastępujący: W ydatki n a  s p r a w y  z a g r a n i ­
c z n e  w 1869 r. projekt rządowy oznaczył na 
4,180,040 złr., przeto o 83,181 złr. mniej niż w r. 
1868, w którym były uchwalone przez delegacye 
w sumie 4,263,221 złr.; a mianowicie projekt rzą 
dowy wyznaczał na centralny zarząd minister­
stwem spraw zagranicznych 387,099 złr.; na tajoe 
wydatki całego ministerstwa wspólnego 550,000 złr.; 
na utrzymanie poselstw i ajentur dyplomatycznych 
(razem  wydatki zwyczajne i nadzwyczajne) 
1,038,044 złr.; na utrzymanie konsulatów 446,897 
złr.; dla wychodźców z Czarnogóry 30,000; sub 
woneya dla austryackiego Lloyda, obowiązanego 
utrzymywać związki pocztowe z Carogrodem i 
z calem Wschodem, 1,718,000 złr. Wydział w sp ra­
wozdaniu swojem przedstawia delegacyi przyjęcie 
wszystkich tytułów i pozycyj tego budżetu, wno­
sząc tylko małe zmiany, aby np. 13tą pozycyę, 
tj. wydatki na dom ministerstwa zmniejszyć o 
1000 złr., wydatki na utrzymanie ambasady w Rzy­
mie obliczone na 54,210 złr. zmniejszyć o 5600 
złr. Co do drugiego budżetu, tj. b u d ż e t u  w y ­
d a t k ó w  w s p ó l n e g o  m i n i s t e r s t w a  s k a r  
bu i najwyższej izby obrachunkowej, projekt rzą­
dowy oznaczał wydatki w 1869 r. na centralny 
zarząd tern ministerstwem, kasę główną i wy­
dział rachunkowy, 143,262 złr., na pensye eme­
rytalne płacone wysłużonym urzędnikom z mini­
sterstwa spraw zagranicznych, oraz żonom i dzie 
ciom po wojskowych i marynarzach 1,635,433 złr.; 
na utrzymanie kontroli rachunkowej, tj. na naj­
wyższą izbę obrachunkową 102,650 złr. Wydział 
roztrząsnąwszy szczegółowo wszystkie pozycye 
tego budżetu, mało różne od uchwalonych przez 
delegacye na r. b., przedstawia w swem sprawo­
zdania przyjęcie ich, wnosząc tylko mało znaczą­
ce zmniejszenia wydatków na zarząd minister­
stwem, wynoszące ogółem 4000 złr. teraz, a 
10,000 złr. w przyszłości; nadto proponuje zmniej­
szenie kwoty 80,859 złr. wyznaczonej na pensye 
wysłaźone dla wyższych urzędników dyplomaty­
cznych o 3600 złr., z powodu, że jedna płaca 
emerytalna (br. Rechberga b. ministra spraw za- 
granioznycb, a teraz czlouka izby panów i dele­
gacyi austryackiej), wypłacana dotąd w kwocie 
12,400 złr., jest niezgodna z ustawą oznaczającą 
maximum płacy wysłużonej na 8800 złr.

Kilku członków wydziału, mianowicie pp. Reeh- 
bauer, Franciszek Gross i Fignly, wnosili przy 
jego obradach o wydatkach na sprawy zagraui- 
czue, aby znieść am basadę austryjacką w Rzy­
mie, oraz poselstwa w Saksonii, w Wirtembergu, 
Hamburgu, Belgii i Portugalii, a sprawy austry­
ackie w tych państwach powierzyć ajentom dy- 
plomatycznem trzeciego rzędu. Jednak wniosek 
tea, odpowiedni dążeniu deputowanych niemie­
ckich, niechcących, aby Austrya brała większy u 
dział w sprawach europejskich, upadł przecież w 
wydziale. Ponowić swój wniosek mają ci delego­
wani, gdy wydział na pełnem posiedzeniu dele­
gacyi, które, drugie z kolei, odbędzie się jutro 
(25go t. m.), zdawać będzie sprawę z roztrząśnio- 
nych przez siebie budżetów ministerstwa spraw 
zagranicznych i ministerstwa skarbu.

Po ukończeniu obrad nad temi dwoma budże­
tami, wydział delegacyi austryackiej z a w i e s i ć  
m u s i a ł  posiedzenia, aby dać czas podkomite­
towi wybranemu z jego grona do uprzedniego 
roztrząśnienia największego z budżetów wspólnych 
t. j. budżeta wydatków zwyczajnych i nadzwy­
czajnych na wojsko i marynarkę oznaczonych w 
projekcie rządowym na 89 milionów złr. Podko­
mitet ten jest dopiero w połowie swej pracy. 
Ukończywszy ją, zda sprawę wydziałowi, który 
znów obradować będzie nad projektem rządowym 
i wnioskami komitetu, wreszcie przedstawi spra­
wozdanie swoje całej Delegacyi na pełnem jej po­
siedzeniu. Mimo więc największego pośpiechu ob­
radujących, pośpiechu szkodzącego nieraz samej 
rzeczy, obrady p r z e w l e k a ć  się muszą w ska­
tek błędu, jak i popełnia delegacya wybierając je 
den tylko ze swego grona wydział.

Lecz w obradach i c z y n n o ś c i a c h  p o d k o ­
m i t e t u  rozbierającego rządowy projekt wydat­
ków na wojsko i m arynarkę w 1869 r., szkodli­
wiej jeszcze czuć się daje drugi błąd popełniooy 
przez delegacyę austryacką, mianowicie nieoglę­
dność w wyborze członków do wydziału, a szcze 
góluiej do podkomitetu wysadzonego z grona wy­
działu. W podkomitecie tym z siedmiu członków 
złużonym, większość stanowi czterech wyżej 
wspomnianych deputowanych z niemieckiej lewi­
cy, która uie zważając, że dwa zaborcze i wojen- 
oe mocarstwa sąsiednie zagrażają niepodległości 
Państwa rakuskiego i wolności narodów je skła­
dających, otara się, aby Au trya n ie  była gotową 
do walki, poczytując tę niegotowość za najskute­
czniejszy środek powstrzymania jej od wojny. 
W tyta celu, jak  niedawno w Izbie niższej w W ie­
dniu usiłowali owi deputowani niemieccy, lecz 
uaprćtao odwlec lub zwichnąć uchwalenie ogól 
nej ustawy wojskowej, mającej powiększyć siły 
zbrojne państwa ; tak teraz tenże sam cel starają 
się osiągnąć o b c i ę c i e m  budżeta wydatków na 
wojsko i marynarkę wojeaną.

Gokolwiekbądź, większość ta podkomitetu nieu 
zasadniając Dawet swych wniosków, obcina po- 
prostu bardzo ważne pozycye wydatków na utrzy­
manie sił zbrojnych; a czyni to mimo sprzęci 
wiania się mniejszości i ministra wojny jen. Knbna. 
Mniejszość, złożona z trzech członków, to jest 
z przewodniczącego jen. Gableaza, pp. Grochol­
skiego i Widalicza przedkładać będzie musiała 
oddzielne wnioski. Przedstawiając w następnym 
liście w głównych zarysach rządowy projekt bu­
dżetu wydatków na wojsko i marynarkę, wskażę 
owe obcięcia poczynione w nim przez większość 
podkomitetu. Tutaj nadmienię tylko, że wynoszą 
one dotychczas siedem milionów złr., a większość 
podkomitetu zamierza j e s z c z e  zmniejszyć tein 
budżet o s z e ś ć  milionów złr., aby ogółem ob­
ciąć go o 13 milionów 2 łr.

Wnioski większości podkomitetu odrzucone za 
pewoe będą przy obradach w wydziale lub przez 
większość całej delegacyi na pełoem jej posie 
dzeniu. Lecz każdy znający czynności parlamen­
tarne wie, że gdy podkomitet lob wydział posta­
wi wnioski w sprawie poruczonej mu do roztrzą- 
śaienia, jest już daleko trodniej wnioski te obalać, 
sprawę jak  by na nowo rozbierać i iune właści­
wsze wnioski czynić, mianowicie, gdy nie można 
całej sprawy do innego wydziała uapowrót ode­
słać z powoda krótkości czasu pozostałego do 
obrad.

D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a  postąpiła daleko 
rozsądniej rozdzielając się cała na cztery wydzia 
ły, które obradować mogą i obradują równocze­
śnie, a każdy z nich rozstrząsa powierzony mu 
przez delegacyę do uprzedniego rozbioru jeden 
tylko budżet wydatków, przygotowując sobie je­
szcze pracę przez swój podkomitet. Wprawdzie 
wielomowność i mnogość formalności zwalnia znów 
postęp czynności w wydziałach delegacyi wę­
gierskiej.

W wydziale tej delegacyi, który roztrząsa bu 
dżet ministerstwa wojny, przeważny głos ma je ­
nerał Klapka. Pragnie on zmniejszyć wydatki na 
wojsko, lecz przez uproszczenie i ulepszenie ad­
ministracyi wojskowej, kosztownej dotychczas w 
Austryi, w całości zaś chce utrzymać pozycye 
budżetu potrzebne do postawienia armii w goto­
wości do walki. Przyznaa należy, iż minister woj 
ny jen. Kuhn przeprowadził już parę dobrych re 
form w wojsku, z których jedną jest zniesienie 
przywileju, jaki posiadał każdy właściciel pułku 
mianowania niższych w nim oficerów, przy czem 
protekeya, a nie zasługa i zdolność otwierała 
drogę do awansu. Poczynił on także kroki do 
zreformowania administracyi wojskowej, lecz je ­
szcze wiele jest pod tym względem do zdziałania.

W dniu dzisiejszym odbędzie delegacya wę­
gierska drugie pełne i publiczne posiedzenie. Wy- 
mieoię tu jej członków. W skład w jej wchodzą 
z Izby wyższej: Paweł bar. Sennyey (czytaj Sze- 
nij), Antoni hr. Majlatb, Antoni hr. Szecscn (czy­
taj Seczen), wszyscy trzej zdolni i doświad­
czeni mężowie stanu; Józef hr. Paiffy, hr. Ester­
hazy, Aleksander hr. Erdody, arcybiskup Ludwik 
Hayuald szanowany powszechnie z powoda pra­
wości charakteru i rozumu, Aatoni br. Szapary, 
Władysław br. Csaky, nadźupan Władysław Sz«- 
gyeuy, Emerik br. Szccheuyi, Mikołaj bar. Vay,

nadźupan Mikołaj Mihajłowioz, Jerzy hr. Karolyi, 
nadźupan Paweł Raj ner, Jan  hr. Zicby, Bela bar. 
Liptbay, nadźupan Jan Taur, Juliusz hr. Szapary, 
nadźupan Ludwik T isza; z Izby deputowanych: 
Paweł Somssich przewodniczący całej delegacyi, 
Antoni Zichy, Antoni Csengery, który redagował 
najważniejsze akta w sejmie węgierskim, Ludwik 
Horwath, Karol Kerkapoly, jen. Jerzy Klapka, 
Franiszek Pulszky (b. podsekretarz spraw zagra­
nicznych w ministeryum węgierskiem w 1849 r.), 
Edward Zsedeayi, Wolfgang br. Bethlen , Akazio 
Radich, Leopold F ttlep, Gabryel bar. Kemeny, 
Józef hr. Zichy, Jerzy Bartal słynny z wymowy, 
Stefan Branowaesky, Gabryel Lator, Fryderyk 
Fehdenfeld (z Siedmiogrodu uważany za bardzo 
zdolnego), Paweł hr. Kalnoky, Gabriel hr. Beth­
len, Aurety M ania, Józef Bano, August Trefort, 
Koloman Herteleudy, Stefan Bitto, Albert br. Ban- 
lfy, Michał Botka, Jan  Balomin, Bernard Szitanyi, 
Albert bar. W odianer, Aleksander Bujanovicz, 
Łukasz Vojnicz, Gabryel Tolnay, Stefan Ha- 
szar. Nadto w dniu jutrzejszem zasiądzie w gro­
nie delegacyi węgierskiej czterech delegowa­
nych chorwackich, których jutro mają wybrać z 
pomiędzy siebie posłowie wyznaczeni przez sejm 
chorwacki do Izb węgierskich.

Delegacya austryacka, której członków już da­
wniej wymieniliście, liczy w swem gronie więcej 
aiż w ęgierska, byłych ministrów i wysokich dy­
gnitarzy biurokratycznych, czego jednak nie mo­
gę bynajniej uważać za zaletę jej składa. Szczę- 
ściem/ iż zasiadający w niej dwaj byli ministro­
wie spraw zagranicznych hr. Rechberg i hr. Mens- 
doiff, oraz były minister spraw wewn. bar. Lasser 
wszyscy trzej znani z swych dążaości politycznych, 
bardzo mały wpływ mają, mianowicie dwaj pier­
wsi. Szczęściem także pp. Scbmerling i Lichten- 
feld (były prezes rady stanu), najzaciętsi stron­
nicy ceutralrzacyi, złożyli mandaty, nie chcąc jechać 
do Pesztu. Szczęściem wreszcie, że większy udział 
w czynnościach delegacyi biorący bar. Pratobeve- 
ra były minister sprawiedliwości i bar. Doblhoff 
b. minister z 1848 r . , nie są zawziętemi centrali- 
starni. Co się tyczy reprezentantów w delegacyi 
wysokiej arystokracyi austryackiej, jak np. ksią­
żąt Schwarzcnberga, Ftlrstenberga itd. uie jaśnieją 
oni bynajmniej inteligencyą i żywym udziałem w 
sprawach publicznych, czem się odznacza arysto- 
kracya węgierska, ale zdaje się , że przynajmniej 
nie przez szkła biurorokratyzmu patrzą na we­
wnętrzne stosunki w państwie.

Zmieniliśmy w przebiegu not dyploma­
tycznych kolejność c z e r w o n e j  k s i ę d z e ,  
dając pierwszeństwo sprawie rządu z kuryą 
rzymską w przedmiocie konkordatu. Zanim 
wrócimy do owej kolejności, zamykamy spra­
wę konkordatową wyjątkami dokumentów, 
które poprzedziły protestacyę Msgra Falci- 
nellego i odpowiedź na nią bar. Beusta.

Pierwsza depesza owej seryi datowana 16 gru 
doia 1867, wystosowaną jak  przez bar. B e u s t a  
do br. C r i v e l l e g o  w Rzymie, i treść jej nastę­
pująca:

„Bar. Beust wyraża, że sympatya Austryi dla 
Ojca ś. nieogranicza się na bezowocnych życze- 
uiath. Cesarz Franciszek Józef podczas pobytu 
swego w Paryża w chwili nalsilniejszej kryzys w 
sprawach rzymskich, udzielił sprawie stolicy ś, ener­
gicznego poparcia. „Okoliczność ta nie omieszkała 
wywrzeć pewnego wpływu na postanowierria Cesarza 
Napoleona, który widział, że poparcie moralne 
Austryi jest mu całkiem zapewnione w środkach 
jakie przedsiębrał dla dania pomocy Rzymowi prze­
ciw zamachom jego nieprzyjaciół. Postawa jaką 
śmy przybrali w kwestyi konferencyjnej i zgoda 
nasza z rządem francuskim, przyczyniły się za­
pewne do nastrojenia lepiej ostatniego na rzecz 
otrzymania władzy doczesnej*. Hr. Crivelli winien 
przeto usiłować zwalczyć nieufność w liberalne 
in8tytucye Austryi. „Nie są one środkiem chwilo­
wym lub ustępstwem nczynionem duchowi stron­
nictw, lecz owocem dojrzałego postanowienia i 
nienebronnem następstwem obecnej organizacyi 
cesarstwa austryackiego*. Kto nie chce zaprzeczać 
jawnego faktu, ze konstytucya węgierska w pełną 
znów wprowadzoną została działalacść, przyzna że 
krajom dziedzicznym ta sama miara swobód daną 
być musiała. „Lecz nierozsądna opozycya stron 
nictwa feudalnego w Czechach i Morawie, popie­
rana częściowo przez żywioły klerykalne, nie chcą 
cc uznać mądrych zamiarów dostojoego naszego 
Pana, była główną przyczyną konstellacyi, która 
spowodowała usunięcie się tego stronnictwa od 
wyborów do sejmu i ostatecznie jego pożałowa­
nia godną abstencyę od obrad w Radzie państwa. 
Nie jest to winą rządu, jeżeli kwestya konkorda­
tu w takich okolicznościach podjętą została*. Zra­
zu rząd powstawał energicznie wobec Izby za 
prawem stolicy ś. bycia zawezwaną do rady przy 
zmianach konkordatu. Na nieszczęście pobożna 
żarliwość prałatów jednej połowy państwa, porwą 
ła ich do zapoznania groźby położenia i poczy 
nienia kroków, zaiote nie w porę. Adres biskupów 
wzbudził wszystkie kościołowi nieprzyjazne na 
miętaości i dal ich przeciwnikom rzekomy pozór 
do położenia naciska na konieczność, że sprze­
czność między nowemi instytucyami i zastrzeże­
niami konkordatu jak  najrychlej uchyloną być 
musi.

„Sprzeczność ta istnieje i wymaga rozkazująco 
zaradzenia, o czem przekonane są uajumiarkuwań- 
sze umysły, tak, iż pod tym względem między 
Izbą deputowanych i Izbą panów, której nikt p rze­
cież nienawiści do kościoła katolickiego zarzucić 
nie może, żadna godna wzmianki nie istnieje ró­
żnica. Ustawy przez deputowanych przyjęte, zo­
staną chociażby z z n a c z n e m i  z m i a n a m i  u 
znane przez Izbę wyższą, a rząd znajdzie się wte­
dy w przykrej alternatywie, albo zalecić do san- 
keyi ustawy sprzeciwiające się konkordatowi, al­
bo sprowadzić jeden z najniebezpieczniejszych

sporów konstytucyjnych*. Kanclerz proponuje dla 
tego po prostu w s p ó l n e  z n i e s i e n i e  d a w n e ­
g o ,  a n a t y c h m i a s t o w e  z a g a j e n i e  u k ł a ­
d ó w  o z a w a r c i e  n o w e g o  k o n k o r d a t u .  
Na tem ograniczają się instrnkeye do W. Eks. Stwier­
dzamy jedynie potrzebę ułożenia stosunków ko­
ścioła i państwa w harmonię z nowemi instytu­
cyami, i utrzymujemy, że zaprowadzenie tych in- 
stytucyj jest nieuchronnem następstwem, nie przyj­
ścia do władzy stronnictwa lub człowieka, lecz 
następstwem powrotu do systemu konstytucyjnego 
w Węgrzech. Prawnie konkordat jest już w W ę­
grzech bez mocy obowiąznjąeej; jakże więc mo­
żna utrzymać w sile w jednej połowie państwa 
traktat, przeszły w drugiej połowie do stanu m ar­
twej litery*.

W pierwszej swej depeszy z 3go stycznia 186 8 
douosi hr. Crivelli, że Papież uskarża się na dwu­
licowe postępowanie rządu austryackiego. „Skłon­
ny jestem, rzekł Papież, zmienić konkordat, lecz nie 
zezwolę i zezwolić nie mogę na jego zniesienie; 
jeżeli go unieważnią nowemi ustawami, wobec 
całego chrześeiaństwa zaprotestuj? przeciw zła­
mania uroczystego zobowiązania*. Dalej mówi 
hr. Crivelli: „Chociaż mi tego jasno nie powiedzia­
no, mniemam jedaak, że jeżeli Austrya uchyli 
konkordat, s t o l i c a  św.  c o f n i e  w s z y s t k i e  
m o n a r s z e  d o z w o l o n e  p r z y w i l e j e .  Podda­
ję to pod sąd W. Ekscelencyi, jak i zamęt gwał- 
towue rozdzielenie państwa od kościoła w Austryi 
sprowadzi, gdzie obie władze, źle czy dobrze, szły 
od wieków ręka w rękę; jak nieobliczone, zgubne 
następstwa zajście z stolicą św. w tej chwili mieć- 
by musiało, jeżeli spory religijne połączą się z 
polityeznemi namiętnościami.

tV d. 15 stycznia bar. Beust napomina posła, 
aby nie ulegał wpływom manifestaeyj, mających 
źródło swe w przyczynach po większej części ró ż ­
nych od kwestyi religijuej. Oorona interesów re ­
ligijnych jest wyrazem, którym się dziś wiele 
stronnictw chętnie posługuje, aby utrzymywać 
walkę z rządem i przeszkodzić utrwaleniu się no­
wego porządku w Austryi. Jedno z tych stron­
nictw posiada w Rzymie wiele środków działal­
ności i pracuje żarliwie nad wywołaniem tam 
uiepawiści do rządu cesarskiego. Po za obrębem 
Anstryi wiele nieprzyjaznych wpływów ma silay 
interes utrzymywać ją  w położeniu niepewnem i u- 
siłuje nieustannie popychać nas w zawikłaoie z 
Rzymem. N i e c h a j  s i ę  s t o l i c a  ś w.  s t r z e ­
że  p o d s z e p t ó w  i k n o w a ń ,  d ą ż ą c y c h  
do u c z y n i e n i a  z k w e s t y i  k o n k o r d a t u  
b r o n i  p o l i t y c z n e j  i d o s t a r c z e n i a  n i e -  
p r z y j a c i o ł o m n o w e g o ,  p o t ę ż n e g o  s p r z y ­
m i e r z e ń c a  w P a p i e ż a .  Bądź W. Eksc. [prze­
konanym, że fałszywe zapatrywania i podburzania 
zewnątrz tworzą główną przeszkodę pojednania.

W d. 25 lutego, pisze hr. Crivelli: „Autocelli 
mówi m i, że nie może uznać wyrazów moich 
in8trukcyj gdzie jest mowa o konieczności znie­
sienia podstaw stosunku państwa do Kościoła w 
Austryi, podstawy te są bowiem zasadami Ko­
ścioła tuk niezmiennemi, że nawet Papież zmie­
nić ich nie może.* Poseł dodaje w swej strony 
„ z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  n a d  t e m i  z a s a d a m i  
p o j m u j e  s i ę  z a r a z e m  n i e m o ż n o ś ć  P a ­
p i e ż a  z n i e s i e n i a  k o n  k o r d a t u ;  t o  s a m o  
p o w i e d z i a ł  mi  r ó w n i e ż  hr. S a r t i g e s . *  
„Faktem jest, mówi w innej depeszy z 30 sty­
cznia hr. Crivelli, że podstawy te przez długi sze­
reg lat o całe niebo różniły się od dzisiejszych; 
nie są przeto niezmiennemi, i jasną jest rzeczą, 
że gdy je konkordat zmienił, inna ugoda może 
je zuowu zmienić.* Do tej noty musiało być do­
łączone memorandum rząda przedlitzwskiego, któ­
re się w czerwonej księdze nie znajduje, gdyż w 
d. <r5 lutego odpowiada hr. Crivelli, że w daia 2 
wręczył p r o m e m o r i a  Antonellemu i kardynał 
sekretarz stanu oświadczył mu bez ogródki, że 
rząd wiedeński chce poprostu przywrócić Józefi- 
nizm, a Kościół nie może w żaden sposób przy­
puścić absolutnego pan .wania państwa nad Ko­
ściołem. Zresztą poseł dodaje, że żadnych uwag 
czynić nie potrzebuje, gdyż załączona nota Anto- 
nellego dostatecznie jest jasoą. Nota ta wyraża 
„przykre wrażenie* z odczytania depeszy hr. Beu- 
sta, zawierającej zasady, których Stolica św. n i­
gdy uznać nie jest w stanie.

W dniu 29 lutego oddaje hr. Crivelli pochwały 
przyjaznej żarliwości pojednania posła francuskie­
go br. Sartiges, lecz czyni zarazem uwagę; że i 
on „opór Kuryi znajduje naturalnym* i doradza 
cofnięcie memorandom, aby Rzymowi odjąć po­
wód stanowczego oświadczenia się. Hr. Beust od­
rzuca tę radę w nocie z 3 marca, jako „szkodli­
wą i bez godaości.* Aatouelli pragnął poznać 
myśl rząda cesarskiego, dla tego przesłanem mu 
zostało memorandóm ministeryum przedlitawskie- 
go. „Kanclerz musiał żądanie to uwzględnić, lecz 
ograniczyć się jedynie na podania memorandum 
do wiadomości Stolicy św. za pośrednictwem W. 
Ekscelencyi, który zbadanie jego spowodować ze­
chcesz; on sam zastrzega sobie atoli akcyę dy ­
plomatyczną. Wręczysz przeto W. Ekscelencya 
JEm. kardynałowi Antonellemu memorandum nie 
jako projekt ces. rządu, lecz zechcesz prosić Sto­
licy św ., aby zapatrywania się rady ministrów 
krajów dziedzicznych, jaki o z obecnego prawo­
dawstwa wynikają, zbadała, i dała odpowiedź za 
pomocą podobnego memorandum, które jako pod­
stawa dalszych postanowień c. k. rządu służyćby 
mogła.*

Raz jeszcze skreśla bar. Beust politykę swą 
w następującej depeszy z 10 marca:

„Łudzą się w Rzymie pod względem nieodwo- 
łaluości odpowiedzialnego rządu, jak  również pod 
względem opinii publicznej ludności niemieckiej. 
Cesarz jest niezaprzeczeme daleko popularniej­
szym i daleko potężniejszym, niż pod którąbądź 
z poprzednich form rządu. Jeżeli Ojciec Sw. rze­
czywiście ma przychylność dla Monarchy, niechaj 
tego dowiedzie przy Sposobnuści, która się na­
stręcza, i niechaj doradzcy kuryi tak dobrze pel- 
uią swą powinność, jak  sam JCMość ją  pełni. 
Jako minister spraw  zagranicznych uie rnógłem
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schylić się od obowiązku przesłania W. Eks. me 
morandnm dla udzielenia go kardynałowi A n to  
nellemn. Moja osobista odpowiedzialność nie jest 
przeto zaryzykowaną aktem, o którym nie przy­
właszczam sobie sądu ani na złe, ani na dobre; 
jeżeli zaprzeczyć nie mogę, że może brakuje mu cze­
goś w formie, przyznać jednak muszę, że osnowa 
dokumentu niezaprzeczalnie jasną wykrywa sprze 
czność naszego cywilnego i religijnego prawodaw­
stwa i stan opinii publicznej wiernie tdźwiercie- 
dla. Fale owej opinii publicznej panie hrabio wy­
żej jeszcze wzrosną i coraz trudniej dadzą się po­
skromić.* Depesza mówi dalej o bezwzględnej 
niendolnośoi duchowieństwa w czasach naszych 
kierowania wychowaniem. Odmawiać Austryi, co 
Francyi i Belgii bezprzeszkodnie przyzuauem jest, 
byłoby równie ubliżująccm honorowi rządu, jak  wła­
snej miłości lodów. To samo duty czy małżeństwa 
cywilnego, które Rzym we wszystkich krajach 
rządzących się kodeksom napoleońskim toleruje, 
i które bynajmniej w Austryi wiary nie osłabi, 
równie jak we Francyi, w Belgii, Prosach nad- 
reńskicb. „ C o k o l w i e k  s i ę  s t a n i e ,  p l a c  
o t r z y m a m y .  Nie zrzekamy się użycia świeckiej 
broni, lecz pragoiemy, aby nas Kościół od tego 
uwoloił. Rząd uie może wybornego stanowiska 
jakie sobie zdobył, nie może panowania swego 
nad opinią publiczną bezużytecznie poświęcać, 
opierając się nadaremnie duchowi wieku i biego­
wi wypadków; w własnym i kościoła interesie 
musi on ten skarb zachować i pomnożyć.*

W odpowiedzi swej z 18go marca donosi hr. 
Crivelli, że podsekretarz stanu nie chce rozróż­
niać Przedlitawii od Zilitawii. Za machinalnego 
doręczyciela memorandum nie uznaje on kancle­
rza państwa, gdyż jest on dlań tylko ministrem 
spraw zagranicznych, a jego osobisty stosunek do 
ministerstwa krajów dticdziozoych całkiem go nie 
obchodzi. Tylko na kategoryczne zapytanie kan­
clerza państwa, kategoryczoie i urzędownie odpo­
wie podsekretarz stauu. W nocie z 25go marca 
bar. Benst zadaje fałsz tym, co w scenach ulicznych 
po przyjęein nstawy o małżeństwie w Izbie pa­
nów, npatrnją zapowiedź powrotu wypadków 1848 
rokn. Było to tylko wylaniem nczuć Indn. W doin 
26 marca upomina kanclerz hr. Crivellego, aby 
się nie łudzono w Rzymie co do zwłoki sankcyi 
cesarskiej; nie jest to symptomem wahania się, 
lecz dowodem, że Cesarz postanowienia swe obie­
rać chce woloy od wszelkiego nacisku. Saukcya 
jest tylko kwestyą czasu; rządowi ces. równie 
jest obeą nagłość jak  cofanie się.

Po śmierci hr. Crivellego wysłany zostaje do 
Rzymn bar. Meysenbug. Na notę bar. Beusta 
a dnia 17 czerwca, w której kanclerz zaleca bar. 
Meysenbogowi, aby wpłynął na rząd Stolicy Sw., 
iżby w alokucyi wystąpienie przeciw nowym u 
stawom było umiarkowane, odtelegrafował bar. 
Meysenbug w d. 30 czerwca, że rozwinął pobudki 
Ojon Sw. i kardynałowi Antonellemu i oba zape­
wnili go, że starannie na to baczyli, aby połączyć 
obowiązek Głowy kościoła z w innemi JCMości wzglę­
dami. „Gdy osnowa alokucyi pisze on, już jest w dru­
ku, niemożna jej przeto zmienić. Sądzę, że w tej mie­
rze osiągnęliśmy, co było możebnem.* W dniu 23 
czerwca przesłał bar. Meysenbug allokucyę z de­
peszą w której mówi: „allokucya odżwierciedla 
nieugiętość zasad, którycti bronić jest posłanni­
ctwem kościoła, na co należało się zresztą przy­
gotować. Jeżeli się ona na pierwszy rznt oka wy­
daje surową, trudno w niej uiedojrzyć dążności 
miarkowania wyrazów, o ile na to niezmienne 
stanowisko Kościoła dozwala. Do refieksyi wobec 
kardynała Antonellego nad możebnemi n a s tę » 
stwami polityczuemi już nie czas.u— W dniu 25 
czerwca zatelegrafował bar. Beust do bar. Meysen 
buga w Rzymie: „Telegram pański niedokładnie 
oddaje allokncyę. Ubolewamy głęboko uad gorz 
kim jej językiem ; paraliżuje ona tylko, jak  prze 
powiedziałem dobre zamiary rządu, nie wywiera 
jąo upragnionego wrażenia na ducha ludności. 
Znana nota kanclerza państwa z 3 lipea do bar. 
Meysenbuga, odpowiadająca na allokncyę zamyka 
•tereg  depesz w przedmiocie sprawy konkor­
datowej.

KORfiSPOSDSSCTA CZASU

W i e d e ń  27 listopada.

#  Izba wyższa rozpoczęła dziś dysknsyę nad 
u s t a w ą  w o j s k o w ą .  Wydział Izby wyższej,

Crzekonawszy się, że o zwłoce ustawy mowy 
yć nie może, poleoa przyjęcie b e z  z m i a n  pro­

jektu rządowego podług nchwsł Izby niższej. Dla 
ocalenia pozorów i zachowania powagi równorzę­
dnego czynnika ustawodawczego, komisya wojsko­
wa Izby wyższej poczyniła dnżo uwag do wielkiej 
liczby paragrafów nstawy, aby stanowisko swe 
wyświecić i wykazać, w jakim  duchn byłaby po­
robiła zmiany w projekcie rządowym, gdyby czas 
na to pozwolił. Na teraz uwagi te żadnego nie 
mają znaczenia, ponieważ nstawy w nic zeui nie 
zm ieniają, ani też na celu nie miały przeszkadzać 
nowej reorganizacji wojskowej. O tyle tylko mają 
pewną wagę, o ile rządowi na przyszłość za 
wskazówki posłużyć mogą. W dyskusyi jeneral- 
nej kilku tylko parów glos zabrało; jenerał broni 
H a U S l a b ,  wojskowo bardzo wykształcony ofi­
cer i przyjaciel postępu, pięknie rozwijał historyę 
powstania i wielką myśl powszechnego obowiąz­
ku służby wojskowej. Hr. W ic  k e n  b u r g ,  wiel­
kość bardzo wątpliwej wagi, na poparcie nstawy 
wojskowej mówił dłago i szeroko o zagrożonej 
sytuacyi europejskiej, a w całej mowie nic innego 
nie powiedział, okrom tego, co wszystkim jest 
wiadome z dzienników. P. S e b m e r l i n g  nie­
sm ak budził straszną nienawiścią swoją, jak ą  pa­
ła  przeciw rządowi obecnemu. W dyskusyi szcze 
gółowej parowie już całkiem milczeli. S c  hm  o r ­
l i  n g  starał się przekouać Izbę, jak  olbrzymie 
ofiary państwo ponosi, i dowodził, że nowa orga- 
nisacya wojskowa dużo pieniędzy kosztować bę 
dzie, że zatem bndżety wojskowe ciągle wzrastać 
muszą. D r G is  k r a  kilkoma słowy zbijał zarzuty 
bożka centralistów. Jenerał broni M e r t e n s  ży­
czył sobie, aby zaraz wyćwiczono rezerwę zapa- 
•ow ą, lecz hr. T a a f f e  odpowiedział, że żądanie 

byłoby zmianą konstytucyjną. Posiedzenie 
trwało do godziny 4ej, lecz Izba doszła dopiero 
do §. 42 ustawy wojskowej. Jntro dalszy ciąg 
dyskusyi.

24 listopada.

X  Księstwo Walii przepędzili półtora dnia w 
Compićgne. Po śniadaniu było polowanie, na któ-

'rem jeleń wpadłszy na księcia, przewrócił go z 
jeżdżcem. Po obiedzie był bal. Książę powiedział, 
iż dwa razy był pobity w Compiógne: raz przez 
jelenia, drugi raz przez wino Frontignau, które 
dano przy obiedzie. Księstwo wyjadą do Kopen­
hagi dziś lub jutro. Wizyta księstwa zatarła pa­
mięć nieodwiedzonia Cesarzowej przez królową 
Wiktoryę. Pod względem politycznym nie miała 
ona żadnej wagi, królowa bowiem nie pozwala 
księciu mieszać się do rządów. Polityka wytoczy­
ła się w wyborach angielskich. Upadnie wkrótce 
Disraeli, który w mowie mianej w Ailesbury po- 
obwalił opuszczenie Polski i Danii, i oświadczył 
się za zlaniem południowych Niemiec z Prusami, 
a nadto chciał pośredniczyć między Francyą a 
Prosami, w razie zaś wojny groził pod firmą nie- 
interwencyi wyraźną interwencyą. Talleyrand rzekł 
był niegdyś: „Im więcej zastanawiam się nad nie- 
interwencyą, tern więcej widzę w niej podobień­
stwa z interwencyą." W wyborach upadli w An­
glii kandydaci katoliccy, a w Irlandyi przemogli 
tak zwani katolicy reformatorscy. Przyszły gabi­
net whigowski będzie miał 100 do 120 głosów 
większości. Skład jego nie jest jeszcze wiadomy; 
wybór ministra spraw zagranicznych przedstawia 
najwięcej trudności. Kuła polityczne w Paryżu są­
dzą, że Fraucya, byle nie czyhała na Belgią i na 
prowiucye nadreńskie, może z Wbigami liczyć na 
neutralność Aoglii w razie wojny.

Księga czerwona austryacka zajmuje tutejszą u- 
wagę. Choć baczniejsza niż przeszłoroczna, ozua- 
cza ona dobrze politykę państwa w południowych 
Niemczech, Danii i Rumunii. OsUtai punkt w tej 
chwili najważniejszy, wywołał protestacye z Prus 
i Włoch. Dwór toilleryjski wierzy protestacyom 
włoskim, ale nie pruskim. Mimo języka syste­
matycznie pokojowego, pan Benedetti, wróciwszy 
do Berlina, nie zażądał posłuchania u króla, 

w Paryża hr. Solms zostawiony jest w cie­
nia. Margrabiemu Moustier wypsnęły się wyrazy,: 
„On ne cause pas avec la Prusse.u Opinia publi­
czna nie wychodzi z czarnych przewidzeń. Rząd 
łączy drogę żelazną centralną z ogromnym arse­
nałem, który utworzył w Bourges. Izby mają być 
zwołane d. 4 stycznia. Sesya będzie krótka i ma 
się skończyć w marcu. Szalone mowy na zgroma­
dzeniach pokazują mieszkańcom, że lad francuski 
nie ma ducha ekonomicznego, i że wzdycha za­
wsze do teoryi z r. 1733 i 1848. Rząd nie zaka 
że podoboyeb zgromadzeń, bo one obracają się 
na jego korzyść. Co do składek na pomnik Bau- 
dina, rzecz ta może być nważana za skończoną, 
choć na prowincyi toczą się jeszcze o to procesa 
i choć trybunał w Clermout uoiewiuuił dziennik 
miejscowy. Adwokaci, którzy bronili dzienniki 
przed sądem paryskim, wydają swe obrooy w bro­
szurze, a są one bardzo jaskrawe. Rząd postano­
wił niesprzeciwiać się temu.

Fraucya popiera zawsze myśl skaudynawską, i 
oua to głównie nlatwiła projekt połączenia się 
małżeństwem Szwecyi z Danią. Postępowanie ba­
rona Talleyranda w Petersburgu brane jest za do­
wód, ża Francy a łndzi się jeszcze nadzieją utrzy­
mania Rosyi w neutralności. Pewnem jest jednak, 
ża obroty Carowej we Włoszech i Niemczech by­
ły pilnie śledzone. Nie wierzą ta w małżeństwo 
króla Bawarskiego z CarówDą. Utrzymają ciągle, 
że na pokoju Franoya zyskuje, opinia bowiem w 
Niemczech południowych wzmaga 8’ę przeciw Pm 
som. Tak się ma istotnie z opinią publiczną, ale 
natomiast rządy są bardzo skrępowane przez n 
mowy z Prusami i intrygi rosyjskie.

Wybory hiszpańskie m ają być nareszcie rozpi­
sane na 15go grudnia. Izba ma się zebrać d. 15 
stycznia. Rząd francuski oczekuje z niejaką nie- 
spokojnością wzniesienia nowego rząda, propagan­
dy bowiem rewolucyjne i cudzoziemskie są silne 
w Madrycie, a lud hiszpański jest wrażliwym.

K r a k ó w  28 listopada. N. Pan zatwierdzi! 
pod d. 13 bm. wybór p. Apolinarego H o r w a t h a  
na zastępcę prezesa Rady powiatowej Chrzanow­
skiej.

Józef T e m n i t s c h k a ,  radzca sądu wyższego 
w Krakowie, na własne żądanie przeniesionym 
został do Pragi.

Opróżnioną w Krakowie posadę radcy sądn 
wyższego otrzymał Jakób B o ł o z - A o t o n i e w i c z ,  
radca sądu krajowego we Lwowie.

W i e d e ń  27 listopada. Z sprawozdań z osta­
tniego posiedzenia d e l e g a c y !  w ę g i e r s k i e j  
wyjmujemy przedewszystkiem odpowiedź, jaką ba­
ron O r c z y  udzielił w imienia Kanclerza barona 
B e u s t a  na interpelacyę Z s e d e n i e g o  w sp ra­
wie Rum unii:

„Na interpelacyę, wystosowaną do pana mini­
stra spraw zagranicznych, pozwalam sobie w i- 
rnieuiu jego odpowiedzieć:

Co się tyczy p i e r w s z e j  c z ę ś c i  iuterpelacyi, 
odnoszącej się do fałszywego tłómaczenia mowy 
ministra przy rozprawach nad ustawą wojskową, 
m ogę z spokojuością złożyć oświadczenie, że za­
patrywania się ministra spraw zagranicznych są w 
zapeiuej zgodności z zapatrywaniem wyrażonem 
w interpelacyi. Rząd trzymał się pod każdym 
względem polityki, za którą chętnie bierze nasię  
bie odpowiedzialność, i która dba o najżywotniej­
sze interesa monarchii. Lecz lubo z mocarstwami 
w najlepszych i najbardziej przyjacielskich zosta­
jemy stosunkach, i labo utrzymaoie pokoju just 
stanów czem życzeniem rządu, ministerstwo spraw 
zagranicznych nie mogło przecież w swej dobrej 
wierze pójść tak daleko, iżby miało przypu­
ścić niemożebność zakłócenia pokoju i nie uwzglę­
dniać innych ewentualności.

zadowolni interpelantów w Delegacyi i opinię pu­
bliczną.

Przechodząc do stanowiska, j a k i e  m i n i s t e r ­
s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  z a j m i e  wo ­
b e c  K s i ę s t w  N a d d u n a j s k i c h ,  dostatecznem 
by było odwołać się na to, że ministerstwo w tej 
jak  i w innych kwestyacb pozostało wiernem 
swej zasadzie, tj. z sąsiadami w najlepszych po­
zostawać stosunkach. Ministerstwo ma zupełne 
przeświadczenie, że, pomue interesów monarchii i 
głoszonych ciągle zasad neutralności, największą 
okazywało bezstronność przy wszystkich ruchach, 
jakie się ostatniemi czasy objawiały w Księstwach 
Naddnuajskicb; obwiniano nas nawet, żeśmy po­
pierali uzbrojenia w Księstwach Naddunajskich, 
zezwalając na przeprowadzouio broni przez kraje 
monarchii. Z tego pod żadnym pozorem nie mo­
żna wyciągać wniosku, jakoby w zamiarach mo­
narchii austryacko-węgierskiej leżało obsadzić 
lub anektować Kięstwa Naddunajskie. W imieniu 
ministerstwa muszę jak najbardziej stanowczo o- 
świadczyć, ż e  r z ą d o w i  ż a d e n  z a m i a r  n i e  
m o ż e  b y ć  d a l s z y m  od z a m i a r u  z d o b y c i a  
K i ę s t w  N a d d u n a j s k i c h .  Rząd anstryacko- 
węgierski domaga się tylko od krajów tych, aby 
szanowały owe traktaty, które stanowią podstawę 
ich bytu politycznego.

Co s i ę  t y c z y  u z b r o j e ń  i ich następstw, 
zaprzeczyć nie można, że wywołały one sytuacyę 
z a g r a ż a j ą c ą  p o k o j o w i  i s p o k o j n u ś c i  
E u r o p y ,  jak  i zaprzeczyć nie można, że zacho­
wanie się mieszkańców tych krajów n i e  o d p o ­
w i a d a  o w y m  w a r u n k o m ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  
p o k ó j  m ó g ł b y  p o z o s t a ć  n i e n a r u s z o n y m .  
Zarzut tych nzbrojeń może głównie te spotkać 
kraje, których dobrobyt runąć nuże pod ich cię­
żarem. Obawiać się także trzeba, aby nzŁrojenia 
te nie wywierały szkodliwego wpływu na stosu­
nek traktatowy między Księstwami Naddanaj- 
skiemi a Tnrcyą.

Z okoliczności tych wynika, że wspólae mini­
sterstwo monarchii naszej, oraz i rządy innych 
państw bacznie spoglądają na rneby w krajach 
wspomnionych. Co się zaś tyczy samegoż niebez­
pieczeństwa, jakieby z uzbrojeń tych dla m onar­
chii i jej interesów wyrosnąć mogło, rząd nie n- 
ważał za potrzebne jakichkolwiek w tym kierun­
ku poczynić przygotowań wyjątkowych, gdyż je­
steśmy w tern położeniu, że w s z e l k i e j  e w e n ­
t u a l n o ś c i  s p o k o j n i e  o c z e  k i  w a ć  mo ż e -  
m y “. (Oklaski).

Po przem ówieniu barona Orczego, delegat Z s e  
d e n y  i ośw iad czył, że sobie zaBtrzega replikę.

— Potrzeba okładów z opozycyą, u dzienników 
wiedeńskich widocznie weszła w modę. Grasoje 
też ostatniemi czasy w straszliwy sposób: zale­
dwie zaprzeczono układom z Czechami, a już zno­
wu piszą o układach z Polakami. Niezrównany w 
tym względzie Tagblatł donosi:

„Znany adres sejmu galicyjskiego następujące 
zoajdzie załatwienie. Z sejmu galicyjskiego i z R a­
dy państwa wybrani zostaną deputowani, którzy 
pod przewodnictwem ministra spraw wewnętrznych 
w poufnych obradach wypracają elaborat, mający 
posłużyć za podstawę do dyskusyi w Radzie pań­
stwa.* — Nowy przedmiot do zaprzeczenia dla 
Wiener Abendpost.

— D r o g i e  p o s i e d z e n i e  p e ł n e  d e l e g a ­
c y i  p r z e d  l i t a  w s k i e j  we  ś r o d ę  d. 25go b.m. 
Obecni z ministrów bar. B e n s t ,  bar. B e c k e, re­
prezentanci rząda: naczelnicy sekcyj H o f m a n n  
i W e n i n g e r ,  sekretarz bar. K r a a s s .  Ba r . Be n s t  
przedkłada projekt względem traktowania amba­
sadorów, posłów i pełnomocników przy przenie­
sieniu ich na stan spoczynku.

Na porządku dziennym jest s p r a w o z d a u i e  
k o m i s s y i  s k a r b o w e j  o b n d ż e c i e  w p ó l n e -
go  m i n i s t e r y u m  s p r a w  z a g r a n i o z n y o h .  
Przy rozprawie ogóloej ks. S e h w a r z e n b e r g ,  
protestuje przeciw zarzutowi w 9tej depeszy księ 
gi czerwonej k l a s i e  n i e g d y ś  u p r z y w i l e j o ­
w a n e j  uczynionemu, jakoby opozyoya tejże s ta ­
nowiła jedno z głównych niebezpieczeństw grożą­
cych monarchii, gdyż opuyoyi tej klasy, jako ta ­
kiej nie zna.

Kanclerz p. B e n s t  przyjmuje to oświadczenie 
z radością, sądzi jednak, że w owej depeszy wy­
rażono się bardzo oględnie o żywiołach i zabie­
gach opozycyjnych, które przecież istnieją, ■ *»• 
tern przy kreślenia spraw wewnętrznych nie mo­
gły być całkiem pominiętemi.

Sprawozdawca bar. E i c b b o f f  uważa, że w mo­
wie będący ustęp czyni przeciwne wrażenie, jakoby
chciano być pobłażliwym dla jednej klasy i w skn 
tek tego objęto naganę innych, może zupełnie nie­
winnych.

Przy pozycyi 20 ( w y d a t k i  t a j n e  550,000zlr.) 
wnosi del. Dr R o o h b a u e r  w imieniu mniejszo- 
śoi komisyi wyznaczenie sumy 450,000 z łr., jako 
kwoty dawniej dla mioisterstwa spraw z -gr. i po- 
licyi państwowej przeznaczooej. Z okrojeniem sa ­
my żądanej łączy się wotum zaufania dla kan­
clerza, który jak  się z księgi czerwonej oka­
zuje, prowadzi politykę pokojową, zbawienną dla 
Austryi. Delegat bar. P r a t o b e v e r a  oświadcza 
się za pozostawieniem c..łej samy żądanej, a to 
z powoda, że minister Berger na poprzedniem po­
siedzenia oświadczył, że ministerynm krajowe dla 
siebie nie żąda żadnej kwoty na opędzenie wy­
datków tajnych; zdaje się zatem, że stanęło w tej 
i  westyi porozumienie między ministeryum krajowem 
a państwowem. Po przemówieniu del. D em  1 a i F i- 
g u le  g o  za wnioskiem muiejszości, deł. H o c k  
zaś i sprawozdawcy za wnioskiem komisyi, za­
biera głos

Bsr. B e u b f: Slasznem jest zdanie p. Rechbauera, 
że rząd żyjący w zgodzie z ludem nie potrzebuje 
żądać fanduszn na wydatki tajne, a zawiadywa­
nie takim fanduszem uie jest wcale miłem. Skła­
danie rachunków należy do przyjemności ministra 
konstytucyjnego, ograuLzeuie zaś tej przyjemno- 
łci staje się ciężarem , a uiktby nie przyjął tego 
ciężaru na swoje barki, kto nie jest zaszczycony 
zaufauiem powszeebnem. Nie tylko życzyć sobie

I wśród neutralnego stanowiska rząda, jakie
wprawdzie najlepiej odpowiada interesom i poło-_________  w
żeniu obecnemu monarchii, trzeba być przygoto- należ/, aby podobne fundusze stały się zbyte',szne- 
wanym na wypadki, gdzieby się rozchodziło o o- mi, lecz i spodziewać się możua, że kiedyś przyj- 
bronę własną, boć wiemy, le  ten tylko może mieć dzie w Europie do moralnego rozbrojenia i do
pokój zabezpieczony, który jest zarazem gotów 
w razie najścia swego kraju lub nieaszanowania 
swej polityki pokojowej ■— do skutecznego odpar­
cia podobnego pominięcia względów dla pokoju. 
Takiemi były arguments, na których minister 
spraw zagranicznych zapatrywanie h w c  opierał w 
Radzie państwa, i któremi polecał przyjęcie usta­
wy wojskowej. Jeśli oświadczeaia i argumentacye 
te w opinii publicznej błędnej doznały interpreta­
c ji, można sobie to w ten Bposób wytłómaczyć, 
że do wiadomości publicznej tylko urywki z tej 
mowy się dostały; lecz przekonany jestem, że o- 
świadczenie, złożone przez ministra spraw zagra­
nicznych w Radzie państwa, co do głównej treści

wzajemnego zaoszczędzenia sobie tych kłopotów, 
Dotąd zaś chwila ta jeszcze nie nadeszła, a po­
trzeba fuudaszn tajnego zależy od stosnaków i 
wpływów zewnętrznych. Dla tego minister spraw 
zagranicznych jest powołauym do zarządzenia tym 
fanduszem; ministerya zaś krajowe nie mają ani 
potrzeby ani kompeteucyi w tym względzie. Zre­
sztą delegacya już przeszłą razą postanowiła od­
dać cały fandnsz w ręce jednego, a nie ndzielać 
takowego innym ministeryom; jeżeli zaś ministe­
ryum wojny potrzebuje pieniędzy na eele do ka- 
tegoryi wyższej policyi państwowej należące, kan- 
clerstwo zawsze jest gotowe eele te popierać.

Pu tem wyjaśnienia upada wniosek mniejszości

a wniosek komisyi pizyjętym zostaje. Pozycya 18 
i 19 przyjęte bez dłuższych rozpraw.

Przy dziale II ( w y d a t k i  d y p l o m a t y c z n o )  
del. R e c h b a n e r  zwraca uwagę, że reprc/.euta- 
cya dyplomatyczna kosztoje przesz,ło milion, a 
plon przynosi bardzo nieznaczuy. W r. 1866 po­
seł w Paryżu tak długo zapewniał, że nie przyj 
dzie do wojny, aż mu uwierzono. Ambasada w Rzy­
mie jeszcze mniej była czyaną. W Hiszpanii za 
szły zdarzenia bardzo ważne, o których nam się 
nie marzyło. O poselstwach mniejszych już nie ma 
co mówić. Austrya wprawdzie musi być reprezen­
towaną należycie u mocarstw, lecz zbyteczncmi 
są reprezeuticye drugiego i trzeciego rzędu, nie- 
mająeych żadnego wpływu na bieg wypadków. 
Przedewszystkiem żąda zniesienia ambasad w Sa­
ksonii, Wirtembergo, Hamburgu i Portugalii i za­
stąpienia ich pełnomocnikami. Del. K u r a n d a  
sprzeciwia się wnioskowi Rechbauera, a to ze 
względu na moralne rozbrojenie, które podaiósl 
p. kanclerz, a o którem obecnie myśleć jeszcze 
nie można. Mrwca zgadza się na zwinięcie am­
basady w Portugalii, lecz sprzeciwia się jak  naj­
mocniej zniesieniu ambasady w Niemczech a głó­
wnie w Saksonii, dla której Austrya ma dlag ho­
norowy (Żywe oklaski.)

Del. Dr G r o s s  ubolewa, że właśnie otrzymał 
wiadomość o obsadzeniu posady ambasadora w 
Rzymie, że więc wniosek jego rozbije się o takt 
dokonany; lecz mimo to wypowiedzieć musi, że 
aważa tę ambasadę za całkiem zbyteczną. Zna­
czenie polityczna Państwa Kościelaego jest bardzo 
małe a zatem ambasada niepotrzebną. Mówią o 
uwzględnieniu uczuć pewnej liczby obywateli pań­
stwa; lecz należy przeważnie uwzględnić uczucia 
opodatkowanych. I na cóż t )  wysokie uposażenie 
posady ambasadora I Wszak ambasador nie po­
trzebuje występować z przepychem u dworu, któ 
rego potrzeby pokrywają się świętopietrzem.

Deleg. X. G r e a t e r  broni knryi rzymskiej; 
rząd austryacki przy obradach z Rzymem nie wy­
chodził ze stanowiska wolności kościoła katolickie­
go. Hr. Crivelli mial instrnkcyę żądać od Papie­
ża, aby dobrowolnie zniósł traktat obowiązujący; 
w przeciwnym bowiem razie rząd anstryacki 
groził postępowaniem na drodze raz obranej. Kto 
na takiej podstawie chce układać się z Rzymem 
nie zua zadania, którego Rzym bronić musi 
Księga czerwona dowodzi, jak  nieoględnie postą­
piono z Papieżem, że nawet kanclerz chciał go 
pouczyć o znaczeniu dawnych kanonów o mał­
żeństwie. Dziś jeszcze da się znaleźć modus 
vivendi, i aby ten tylko nie był modus moriendi, 
wypada porozumieć się na dauej podstawie; stan 
obecny bowiem kościół uważać będzie za fakt 
dokonany, lecz w żadeu sposób nie nzna go za 
prawo sankeyonowane.

Deleg. Dr S c h i n d l e r  w uświadczeniu X. Greń 
tera po/naje odgłos walk stoczonych z tamtej 
strony Litawy, i nie widzi potrzeby odnowienia 
ich na ziemi węgierskiej, gdzie ich dotąd nie zua 
no; zwłaszcza, że ma nadzieję spotkania się : 
przeciwnikiem w Wiedniu. Zdaniem mówcy uale 
ży się ministrowi wdzięczność, że br. Crivellemu 
udzielił ioformacyi ściśle określonej; kierunek bo­
wiem opisany ową inbtrukcyą jest zwiastunem 
postępn i dubrobytn Austryi. Kościół przyjmie 
fakt d o k o n a n y ,  tak jak  przyjął wszystkie fakta 
dokonane od czasu pokoju westfalskiego. Wiuszu 
jąc Austryi i ministrowi tej stosownej skazówki 
jąką otrzymał obecny ambasador w Rzymie, mów­
ca głosować będzie za umiarkowaną pensyą po­
sła, pomimo, że dawniej glosował przeciw wydat 
kom na tę ambasadę.

Deleg. Dr F i g u l y  oświadcza się przeciw istaie 
uiu ambasady w Rzymie, jako zbytecz nej w obec 
„non po8sumusu kuryi rzymskiej.

Br. B e u s t  w odpowiedzi na powyższe zarzu­
ty wykazuje potrzebę utrzymauia reprezentacyj 
dyplomatycznych w ich dotychczasowym stanie. 
Pominiemy mniej ważny nstęp mowy kanclerza 
dotyczący poselstw przy mniejszych dworach; 
przechodząc do kwestyi poselstwa w Rzymie, br. 
Benst, zwracając się do lewicy, zkąd wychodziły 
żądania zniesienia poselstwa, rzek ł: Dziwi mnie, 
że z tej strony wychodziły zarzuty i użalania, poj­
mowałbym łatwiej, aby z innej strony spotykały 
ministerstwo spraw zsgranicznych oskarżenia co 
do okładów z Rzymem, gdyby prawica izby sta­
rała się wykazać, że rokowania nie doprowadziły 
do żadnego zadawalniającego rezultatu. Pod tym 
jednak względem przedłożone akta dyplomatyczne 
są birdzo pouczające i zdaje mi się, że winno 
ministerstwo by ć wolaem od zarzutów zkądkolwiek.

W tych okolicznościach nie mogło dojść do po­
rozumienia. Jedynym celem możliwym było, aby 
pomimo kolizyi, jakie nowe wewnętrzne nrządze 
ni a w państwie anstryackim wywołały ze Stolicą 
świętą, spór ten ograniczyć o ile być może i u- 
cbronić od zerwania stosunków dyplomatycznych. 
Ten cel też sobie wytknęło ministerstwo, on nam 
przewodniczył w wydawania iustrukcyj oba wy­
słańcom do R/ymu, i ten cel dotychczas został 
osiągnięty. Co do instrnkcyi udzielonej hr. Crivellemu 
zdawało mi się, że żaden dogmat nie stoi na za 
wadzie do doprowadzenia ugody z kuryą rzymską 
na nowej podstawie. Z mego staaow iska osobiste­
go, jako akatolik powstrzymywało u się od mery­
torycznego ocenicaia kwestyi, dążąo do prakty­
cznego załatwienia. Nie chciano jednak od poje- 
dyńczycb orzeczeń konkordatu ustąpić, aby ten 
traktat pogodzić z nowemi prawodawczemi zmia­
nami w Austryi. Jakkolwiek instrnkcyę udzielane 
dwom posłom nie doprowadziły do zamierzonego 
pojedaania, wszelako osobiście tak hr. Crivdli jak 
br. Meysenbag hsauw ego doznawali przyjęcia, a 
ich misya nie była tak bardzo bezpłodną i da­
remną, jak  się to poprzedzającemu mówcy wydaje.

Poprzedni mówca wskazywał dalej na ludy Au­
stryi. Zdaje mi się, te  pod tym względom rząd 
nie zesługoje na naganę, aby sądził jednostron­
nie lub zapoznawał to co ludów austryackich doty­
czy. Przeciwnie wzgląd ten stanowi jakby jednę 
nić czerwoną, która się sauje przez wszystkie wy­
dane instrnkcyę, i właśnie on to nie dozwalał 
rządowi zająć takiego stanowiska, jakie mówcy z 
lewicy chcieliby mu wskazać! Wiemy, że pano­
wie wyrażacie ta zapatrywania i dążenia ladoo- 
śei, lecz jeśli z jedaej strony, z tej właśnie, któ­
ra występowała przeciw konkordatowi, wiele się 
objawiło namiętności, to także i druga strona nie 
była zawsze od nich wolua; ja  sam miałem spo- 
subność się przekonać, że w krajach, w których 
zdawała się przeważać dątaośó antikonkordat^- 
wa, w wielkiej jednak części ludność stawała po 
drugiej stronie.

Winienem jeszcze lewicy przypomnieć, że mi- 
nisteryum spraw zagranicznych jest wspóloem, i 
jeżli w jednej połowie nstawy konfesyjne mogły 
doprowadzić do zerwania z Rzymem, to w dro­
giej połowie tego zerwania wcale sobie nie życzo­

no. Nie jest wcale łatwem moje zadan ie , jako 
akatolika, sadzę jednak, żeśmy także cuś winni 
czci, jaką Cesarz i jego rząd dla Ojca ś. zachowuje.

W konkluzyi kanclerz wyrażał nadzieję dojścia 
z czasem do zupełuego asuuięcia rozdrażnienia, 
są bowiem państwa earopejskie, gdzie ob iwiązują 
astawy zgodne z naszemi nowemi ustawami reli- 
gijaomi u nie wpływają woale ani na zaburzenie 
stosunków kościelaych, ani na dobre stosunki dy­
plomatyczne z kuryą rzymską.

Po przemówieniu Kanclerza Delegacya przedli- 
tawska uchwaliła budżet ministerstwa spraw za­
granicznych podług projekta rządowego.

— W sejmie węgierskim dalej się toczą rozpra­
wy uad ustawą o narodowościach; przebieg ich 
podamy w uumerze następnym.

Iroaika miejscowa i z&grauicina.
SŹ-MlKów 28 listopada. Jak się dowiadujemy 

z wykazów policyjnych, w ostatnich dniach coraz czę­
stsze wydarzają się u nas wypadki, łe policyanci 
zbierają a ulic póżaym wieczorem ludzi odurzonych 
trunkiem, skostniałych i niera* chorych. Nędza, brak 
oieplćj odzieży i schrouieuia, skł tnia ubogich do szu­
kania przy tulu po szynkach, jak a drugićj strony 
ogromna liczba szynków przyczynia się do rozpaja- 
uia pospólstwa. Zeszłoroczne ogrzewalnie zapobiegały 
skutectnie podobnym niebezpieczeństwom; należałoby 
więc i w tym roku, i to bezwłocznie, obmyśleć środki 
uchronienia ubogich od zimna, przez zaprowadzenie 
Izb ogrzewanych wedłag systemu praktykowanego po­
przednio. Spodziewamy się, że glos ten nie będzie 
daremny.

— Jutro w niedzelę podczas o»t»tnićj msiy w ko­
ściele N. P. Maryi o g^dz. 12ój w południe, amato- 
rowie odśpiewają starą pieśń Boga Rodaicy podłng 
melody i gnieżnieńskićj.

— W poniedziałek d. 30 b. m. n ie  o d b ę d s i j e  
s i ę  zwykły wieczór muzykalny w Resursie mieszczan- 
skićj, natomiast przygotowują członkowie Kasyna a r ­
tystycznego wielki wieczór muzykalny na poniedzia­
łek następny, t. j .  d. 7 grudni*.

—■ P. Modrzejewska, które jeszcze w niedzielę 
weźmie udział w Warszawie w muzykalno -deklama- 
cyjnem przedstawieniu „Widm* Moniuszki na dochód 
kompozytora, wraca do Krakowa we wtorek, obsypana 
wieńcami i szczodremi pochwałami wszystkich bez 
wyjątku dzienników warszawskich. Pierwsze przedsta 
wienie teatralue, w którem p. Modrzejewska weźmie 
udział za swoim do Krakowa powrotem, nastąpi wo 
czwartek. P. Modrzejewska wystąpi w roli Adryeany 
Lecouvreur, w którój zachwycała parokrotnie publi­
czność warszawską.

— W i e l i c z k a  27go listopada.
(N. N.) Napływ wody w tutejszych salinach, po 

mimo telegramów rozmaitych, że woda częściowo opada, 
jest z każdą chwilą większy. Nadzieja zatamowania 
wody w głównćm jćj źródle znikła, a pokładamy ją  
jedynie w zatamowania wody przez zamurowanie pieca 
czyli ulicy, którą płynie. Jedaak z doświadczeń tego- 
czesnych i najnowszych wnioskując, sądzimy, że cho­
ciażby woda i nrurum z cegieł, kamieai l.ib nawozu 
powstrzymaną została, to prseoicż będąc zamkniętą 
w ścianach z czystćj soli, takowe wyliże czyli roztopi, 
i znajdzie tobie otwór obok stawianych przeciw so­
bie barykad.

Napływ wody jest tak wielki, iż szum jćj można 
słyszeć z wierzchu, a mianowicie z otworu zostawio­
nego po zniesieniu szybu Wodnćj Góry, który to 
szum przez spadanie wody z wyższych horyzontów 
do szybu czyli jamy, gdzie dawniśj woda ściekała, 
wydaje się jakby woda spadająca na koła młyńskie. 
Ludzie tak tutejsi, jako i przybywający z okolicy do 
miasta, tłumem zbierają się u otworu tego szybu dla 
słuchania szumu wody pędzącój gwałtownie z wyż­
szego horyzontu na najniższy.

Jak się dzisiaj dowiaduję, chłopi ze wsi Grabia, o 
milę od Wieliczki na północ, dali znać, iż znajdujące 
się w tejże wsi jezioro dość wielkie (stare wiślisko, 
którędy dawnićj Wisła płynęła) wysycha, a ztąd mnie- 
mają, te  jezioro to żyłami wodnemi mogłoby być 
połączono w ten sposób;, że się aż do salin zakomu 
nikowało.

Dzisiaj wszyscy już urzędnicy salinarai, nawet 
najodważniejsi, stracili nadzieję, a to tem bardzićj, że 
ju t  skutki napływu wody, która ogromne zniszczenia 
w salinach zrządza, okazały się przez rysę w stropie 
solnym: gdyż woda słodka niszczy podpory stropów, 
czyli tak zwane po górniosemu kaszty, które były 
budowane częścią z samćj soli, częśoią zaś z całych 
soBien, ułożonych w kraty jedua obok drugićj, i prze­
sypywane solą. Woda wylizawszy sól z pomiędzy 
drzewa, podpory te osłabiła. '

Jakkolwiek zamiarem jest powszechną obawę u- 
spokoić tak rządu jak mieszkańców Wieliczki, przo- 
cież ladzie słysząc prywatnie od robotników salinar­
nych o wielkości nieszczęścia, nie uspakajają się ta­
kiemi ogóluemi zapewnieniami. Zachodzi w ogóle mię­
dzy świadomemi rzeczy obawa, że jeśli prądu wody 
w kilku dniach nie zastanowią, przystęp do salin 
stanie się niemożebnym.

W chwili obecnój najeuergiczniejsze środki celem 
zatamowania wody zarządzono; wiele far z cegłami 
stoi obok szybu dla spuszczenia ich na dół, pompy 
przywiezione z Jaworzna zakładają i wszystko czynią 
co mogą, lecz skutek nie jest jeszcze pewny.

Euergia ze strony urzędników i górników co do 
tamowania wody jest posjnięta po za granicę możno­
ści ; a jeden z górników, których prawie proszono, 
‘by z całem poświęceniem bronili salin jako źródła 
ch utrzymania, wyrzekł z przywiązauia do swój ko­

lebki i poświęcenia własnego: „Gdybym wiedział, że 
mojem ciałem zdołam zatkać tę wodę, tobym się zaraz 
ofiarował."

W tćj chwili dowiaduję się, że się woda wzmogła, 
a cały najniższy horyzont już jest zalany. Komisya 
z Ministerstwa skarbu przybyła.

Przypływ wody 160 stóp sześciennych na minutę.
*— List z Wieliczki, który tu zamieszczamy, prze­

konywa o niebezpieczeństwie grożącem salinom i o 
środkach przedsiębranych dla jego odwrócenia. Nie 
myślimy zwiększać jeszcze obaw panujących w Wie­
liczce, nie możemy jednak pominąć, iż w Wiedniu 
albo nie pojmują całego ogromu klęski grożącej za­
kładowi salinarnemu, albo też nie są dokładnie uwia­
domieni o stanie rzeczy. To też tak urzędowa Qazeta 
wiedeAska jak półurtędowy jej dodatek wieczorny 
milczą zupełnie o wyp.dkn w Wieliczce, natomiast 
zaś nie poinija ją  sprawozdań o wybucha Wezuwiusza.

a 4*iś z Wieliczki opowiadały nam, żo
nrł\  * &r*ficzny tamże odmawia przyjęcia prywa- 
tnyc epesz do Wiednia o stanie zalewu, a nie wątpi­
my o tem, gd y t spotkał ten sam wypadek jednego z na- 
szych współpracowników, który jeździł do Wieliczki.

chwiu tak ważnej dla Wieliczki, burmistrz tame- 
P,.^* j4er» będący dostawcą beczek na sól, u- 

kładł się do łóżka jako slaby, a w mieście pa­
nuje popłoch, dla uśmierzenia którego wydane zostało
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obwieszczenie do L. 1114, które tu dosłownie po 
wtarzsmy:

Obwieszczenie.
Przekonano się naocznie, że zalew wodą tutejszego 

dołu górniczych Salin dotąd żadnemu niebezpieczeń 
stwu niegrozi, i że przjz zapobieżenia ze Strony Za 
rządu Salinarnego nieszczęścia spodziewać się niemo 
żna, a zatćm m eszkaft e i właścioiele realności tutej 
szego miasta zupełnie spokojnemi, i bez żadnej oba 
wy być mogą.

Ze Strony Zwierzchności Gminnej.
Wieliczka dnia 26 Listopada 1868. Najder.
— Jak donosi Kuryer Lubelski, pomiędzy Zakrze 

wem a Targowiskiem, o kilka mil od Lublina zna, 
dują się ślady istniejących tam niegdyś kopalń soli 
zwane też przez miejscowych mieszkańców „dołami 
solnemi*. Tradycya utrzymuje, że właściciel tej posia 
dłości dobywał niegdyś sól cichaczem, a wezwany do 
grodu, zaprzysiągł, że nie ma u ni ego soli. Krzywo 
woprzysiężca postradał życie, a sól, która była dotąd 
na powierzchni, zapadła w głąb ziemi. Opowiadał to 
obywatel miejscowy p. Erazm Mokrski, który Błyszał 
od wnja swego X. Stefana Medema reformata, defiai 
tora rzymskiego, 86.1etniego starca zmarłego przet 
kilkunastu laty w Krakowie, że w miejscu owem sól 
się znajduje. X. Stefan posiadał nawet jakąś kronikę 
z r. 1664, gdzie była mowa o tćj kopalni soli.

— * G. Lóring wydał w Lipsku co najstarsze 
pieśni kościelne w przekładzie polskim, a nuta' 
mi według źródeł z wieków 15go i 16go (psałterz 
krakowski, Seklucyan, Artomiusz, Freitag, Ambroży 
Okrasa, Mikołaj Gomołka), trzymająo się tradycyjnych 
melodyj, oraz dzisiejszego użycia.

— Na polowaniu w ermsdorf w Saksonii d. 24 
b. m., w którem brali udział książęta sascy, jeden 
z oficerów postrzelił rotmistrza Helldorfa, adjutanta 
królewicza, w oko.

— W Chili i Peruwii ponowiło się trzęsienie zie 
mi. Szczególniej pod Valparaiso morze wzburzone 
d. 16 i 17 października przypomina wielkim przy 
bytkiem wody stan, który poprzedził straszne trzę­
sienie ziemi w sierpniu.

—  Według telegramu z Londynu, d. 26 listopada 
zginęło 57 ludzi w kopalniach węgli pod Emigan

— Dnia 27 listopada pochmurno. Termometr do 
Bzedł do —  0°,6 od — 3°,O R. Barometr opada; stan 
jego o godzinie 6 rano dnia 28 listopada byt 328*“,99 
termometru — 1°,9 R. Wiatr północno-zachodni.

— W niedzielę dnia 29 listopada, Sgo Saturnina 
męczennika; w poniedziałek dnia 30go listopada, Śgi 
Andrzeja apostoła.

S p r a w y  s ą d o w e .

Odbieramy następujące sprawozdanie sądowe: 
Proces prasowy Gwiazdki Cieszyńskiej.

* C i e s z y n  24  listopada. Wczoraj odbyła się i 
nas ostateczna rozprawa przeciw p. S t a l m a c h ó w  
redaktorowi Gwiazdki Cieszyńskiej

W miesiącu lipcu b. r. senior ewangielicki Dr 
H a a s  o w Bielsku, wydał, okólnik do nauczycieli pol­
skich w Cieszynie, napominając ich surowo, żeby się 
wstrzymali od wszelkich agitacyj narodowo-politycz- 
nych. Przeciwko temu okólnikowi napisał p. S t a l  
ma c h  artykuł pod napisem: Nowe zamachy, w któ 
rym zarzuca p. Haasemu niewłaściwość tego okólni- 
ka, gdyż agitacye narodowo-polityczne nie są zaka­
sane, a senior Haase jako dostojnik kościelny, nie 
ma prawa mięszaó się w sprawy polityczne. W ar 
tykule tym upatrzyła prokuratorya przestępstwo pod­
burzania przeciw władzom z § 300 u. k. Po zagaje­
niu rozprawy przez prezesa p. P o s p i s c h i l a  w ję 
zyku niemieckim, obrońca oskarżonego Dr G u m p 1 o- 
w i c z  (z Krakowa) zabiera głoB w języku polskim i 
prosi, aby rozprawa ta toczyła się wjęzykn polskim 
ponieważ oskarżony jest Polak, inkryminowany arty­
kuł napisany jest po polsku a Szląsk jest krajem 
przeważnie polskim.

P r c z e B:  „Jesteśmy sądem n i e m i e c k i m ;  u nas 
po niemiecku się rozprawia, a byłoby to tylko za­
dośćuczynieniem jakiejś mrzonce (einer Marotte) gdy­
byśmy rozprawiali po polsku.*

O b r o ń c a :  Muszę w tćj sali zastosować się do 
rozkazu p. prezesa; ale protestuję przeciw gwałcę 
niu ustawy zasadniczej zabezpieozającój równoupra­
wnienie narodowości.

Prokurator G e l b f u s s  odczytuje akt oskarżenia. 
Podnosi on, że gdy senior Haase działał w skutek 
polecenia superintendents Schneidera, a ten znowu w 
skutek rozporządzenia namiestnictwa szląskiego, Stal 
mach wyszydzając okólnik Haasego, podburzał prze­
ciwko rozporządzeniu władzy, którój o r g a n e m  był 
Haase.

Po odczytanym akcie oskarżenia, obrońoa wnosi 
zarzut n i e k o m p e t e  ncy  i s ą d u :  „Według ustawy 
sasadniczój process prasowe naltżą przed sądy przy 
sięgłych. Wprawdzie w ostatuim czasie sądy zwy­
czajne w Wiedniu i w innych miastach Auatryi, u 
znały się za kompetentne w braku sądów przysięgłych, 
jednakowo to nie może być prejadykatem w dzisiej 
szćj sprawie. Albowiem treśoią tejże przedewszystkiem 
je s p ó r  n a r o d o w y ,  a zatem nie może być obo- 
jętnem oskarżonemu, na jakiem stanowisku narodowem 
stoi sąd. Obecny zaś sąd sam się nazwał „ s ą d e m 
n i e m i e c k i m . "  Zasadę tę ,  że narodowość sądu 
mu s i  wpłynąć na wyrok, uznaje także prawodawstwo 
angielskie, które przepisuje, że w sprawie obcokra­
jo w a  sąd przysięgłych musi się składać także z pe- 
wnćj liczby obcokrajowców, ile możności rodaków o- 
akarżouego. Podczas zaś kiedy sąd obecny jest „są 
dem  n i e m i e c k i m , ” sąd przysięgłych w [Cieszynie, 
wychodząc z łona ludności, musiałby być i będzie 
przeważnie p o l s k i .  Dodawszy do tego prawo wy­
kluczania przysługujące oskarżonemu, któryby w o- 
becnym przypadku Niemców wykluczył, nic podlega 
wątpliwości, że oskarżony byłby tym sposobem sądzo­
ny przez rodaków sw<ich. Takiego zaś sądu wyrok 
w obecnój sprawie musiałby być w najgorszym razie 
daleko łagodniejszym, aniżeli wyrok sądu dzisiejsze 
go. G dy zaś ustawa zasadnicza nadaje oskarżonemu 
prawo żądania sądu przysięgłych, a sędzia tylko u- 
stawy i sumienia pytać się winien: zatem proszę o 
orzeczenie niskompetencyi."

Sąd udał się na ustęp i uchwalił: że jest kompe­
tentnym.

Prezes przystępuje do przesłuchania oskarżonego. 
Oskaiżony nie władając dobrze j ę z y k i e m  niemieckim, 
broni się bardzo niedostatecznie; przy tern burzliwy i 
namiętny sposób w jaki prezes pytania mu zadaje, 
a odpowiedzi jego przerywa, wprawia oskarżonego w 
zamięszanie. Oto próbka tego iuterogatoryum.

O s k a r ż o n y :  W konstytucyjnem państwie każde - 
om przysłużą prawo agitacyi legalnój.

P r e z e s :  Ależ przecie nie nauczycielowi. Bo nau­
czyciel jest sługą państwa. A państwo nie ohce, żeby 
nauczyciele agitowali. Przyznasz mi pan przecie, że 
Państwo ma prawo powiedzieć nauozyoielowi: masz

tu 300 złr. rocznie; ale mi nie śmiesz pisać do ga 
zet. Co? Ma państwo to prawo czy nie?

Osk.  Nie.
P r e z e s :  A to ciekawe! (das ist spassig!) To 

państwo nie ma prawa rozkazywać. To jedau dru­
giego by mógł zabijać ? (sic !) Powiem panu, że pań­
stwo ma prawo rozkazywać, a nauczyciel jest sługą 
pańjtwa i musi słuchać. Nieohaj sobie do licha każ- 
dea robi co ohce, ale nie nauczyciel. Nauczycielowi 
nie wolno

Osk.  Namiestnictwo nie miało prawa wydać ta­
kiego rozporządzenia....

P r e z e s :  To nikogo nie obchodzi czy rząd miał 
prawo czy nie. Rząd wydał rozporządzenie; trzeba 
słuchać. Inaozćj niechaj sam djabeł państwo konsty­
tuuje ! (Da soli der Teufel den Słaat constituiren). 
Jeżeli nie będziemy słuchali rozporządzeń władzy, do- 
bądże dojdziemy? Kząd musi wiedzieć, jakie wyda­
wać rozporządzenia. Osobom prywatnym nie przysłu­
guje prawo krytykowania rozporządzeń rządu.

Osk.  Dr Hassę powinien, był zwrócić rozporzą­
dzenie.

P r e z e s :  Jakto zwrócić? Jeżeli mój przełożony 
nakazuje mi czego, to ja muszę być posłusznym. Co 
to mnie obchodzi czy mój przełożony ma prawo do 
tego zakazu. Zakazał i b a s t a !  Jeżeli pan wątpisz 
o tem, że rozporządzenie władzy nie może ulegać 
dyskusyi, to pan nie możesz mieć preteosyi do lo­
gicznego myślenia.

Na takie dictum acerbum przewodniczącego oskar­
żony zrzekł się głosu i na dalsze pytania prezesa nie 
odpowiadał więcćj. Potakiem p r z e s ł u c h a n i u ,  pro­
kurator G e l b f u s s  postawił ostateczny wniosek i żą­
dał skazania oskarżonego na c a t  e r y  miesiące cięż­
kiego aresztu zaostrzonego jednorazowym postem co 
tydzień i utraty 200 złr. z kaucyi. Po prokuratorze 
zabrał głos obrońca Dr G u m p l o w i o z :

„Po tern wszystkiem com dzisiaj tu Błyszał, bez 
wszelkićj nadziei przystępuję do mojego zadania. Pan 
prezes twierdzi, że nie mamy prawa krytykowania 
rozporządzeń władzy. Czyż to my żyjemy w państwie 
absolutnem? Dzisiaj u nas nie paunja władza, ale 
panuje ustawa. Ustawie podlega władza tak dobrze, 

jak pojedynczy obywatel. Według ustawy sasadniczój 
władze mogą wydawać rozporządzenia tylko we w ł a ­
ś c i w y m  u r z ę d o  wy m z a k r e s  i e i na m o c y  
u s t a w y .  Jeżeli wydąją rozporządzenia nie w swym 
zakresie urzędowym i nie na mocy jakiejś ustawy, 
rozporządzenia te są nie ważne. Czy zaś rozporzą­
dzenie władzy jest ważne czy nie ważne, czy prawne 
czy bezprawne; o tem każdy może sądzić i dyskuto­
wać. Albowiem według ustawy zasadniczój każdemu 
wolno wypowiedzieć zdanie swoje jawnie, ustnie, czy 
pisemnie, w granicach zakreślonyoh u s t a w ą ,  nie 
zaś tylko w granicach zakreślonych przez wł a d z ę ,  
jak pan prezes mniema. Miał zatem oskarżony prawo 
krytykowania okólnika Haasego.

P r e z e s .  Jeżeli na tem miałaby polegać dzisiejsza 
konstytucya, że nikt nie jest obowiązany słuchać wła­
dzy, że każden rozporządzenia jej może krytykować, 
to zaiste lepiejby było bez konstytucyi.

O b r o ń c a .  Pan Prezes bardzo słusznie sądzi ze 
swego stanowiska. To też zdanie to wcale nie jest 
odosobnionem — podziela go bardzo wielkie dziś 
stronnictwo w Austryi, które twierdzi, że dawniej da­
leko lepiej było. Nie trzeba było wybierać posłów na 
Sejm, ani wysyłać delegatów do Rady państwa i de- 
legacyi. Nie trzeba było tyle radzić, dyskutować: pan 

Bezirkshauptmanu wydał rozkaz a każdy musiał 
słuchać. Kto nie słuchał był zbrodniarzem. Zapewne
było to daleko  w ygodniej . . .

P r e z e s .  Przepraszam p. obrońcę, nie powiedzia­
łem, że było wygodniej, nie o wygodę mi idzie. Ależ 
dla Boga pytam się, dokądże my dojdziemy przy ta­
kim stanie rzeczy? (Aber wohin kommen wir?)

O b r o ń c a .  Bardzo trafne zapytanie, pauie Preze­
sie! Ja sam, ile razy w anstryacką politykę się wda 
ję, pytam się także: dokądże my dojdziemy? Ale 
pytanie to należy przed forom p o l i t y k i ,  nie przed 
forum s ą d u .  Odpowiedzi na te pytanie my znać nie 
możemyj: zna ją tylko Opatrzność dziejowa. Wysoki 
Sąd zaś, nie ma prawa wdawać się w p o l i t y k ę  
Sąd jest sługą ustawy; obowiązkiem Sądu jest wy­
konywać ustawy, chooiażby wykonywanie tych ustaw 
miało nas zaprowadzić do piekła! — czego się jednak 
woale nie obawiam.

Prokurator zarzuca oskarżonemu, że nie słusznie 
obwiniał Haasego, gdyż to było rozporządzenie na­
miestnictwa. Ale urzędnik nie jest ślepem narzędziem, 
nie jest żołnierzem, który ślepo winien wypełniać roz­
kazy przełożonych; p. Haase widząc nielegalność roz 
porządzenia, powinien był je zwrócić. Nie zwróciw­
szy go, ale zadość mu czyniąc, wziął na siebie so 
lidarną odpowiedzialność. Tak rozporządzenie owo 
jak i okólnik Haasego są nieprawne: bo grożą suro- 
wem śledztwem za agitacye narodowo-polityczze, któ 
re nie są niczem zakazane i do których w państwie 
konstytucyjnem każdy ma niezaprzeczone prawo. U- 
stawa zasadnicza gwarantuje każdemu narodowi ró­
wne prawo do strzeżenia i pielęgnowania narodowośoi 
swój i języka swego.

Mie znam innego sposobu strzeżenia i pielęgnowa­
nia narodowości i języka, aniżeli przez agitaoyę na- 
rodowo-polityczną. W państwach absolutnych sprawy 
te dokonują się przez tajne konspiracye i chwytanie 
za broń: w państwie konstytucyjnym przez jasną i le­
galną agitacyę. Jeżeli wolno p. Haasemu agitować w 
sprawach swojój narodowości, musi być wolno nam 
agitować wyprawie naszój narodowości....

P r e z e s .  A więc koniecznie się trzeba czubić! 
[Also muss gerauft werden !)

O b r o ń c a .  Tak jest panie Prezesie! A na nie nam 
się uie zda, choćbyśmy powiedzieli,: „nie trzeba się 
czubić* — bo faktycznie od wieków narody „czubią 
się z sobą", ale trzeba panie Prezesie wznieść wzrok

nieco wyżej, a przekonamy się, że ludzkość nie po 
trzebuje wcale się wstydzić rezultatu tych wiecznych 
walk. . .

P r e z e s .  Ale zapewniam pana obrońcę, że tutaj u 
nns nigdy walk takich nie było. Jestem rodzonym 
Szlązakiem, ale jak daleko pamięć moja sięga, tu za 
wsze był spokój. Ten ruch narodowy jest tutaj no 
wym, nie rodowitym ale wniesionym tu z kąd i n ą d . . . 
z zewnątrz . . .

O b r o ń c a :  Historya dalej sięga aniżeli pamięć pa­
na Prezesa; a historya opowiada nam, że pierwotnie, 
przed wiekami, na tej tu ziemi istniało wielkie pań­
stwo s ł o w i a ń s k i e .  Muszę zatem wierzyć, że ten 
ruch narodowy jest tutaj rodowity, ale zdaje mi się, 
że go tylko rządy absolutne dawnej Austryi, które pan 
Prezes tak dobrze pamięta, zupełnie przytłumiły; dziś 
ruch ten na nowo powstaje i do nowego bndzi się 
życia. Otóż przeciwko temu ruchowi powstaje p. Haa­
se w swym okólniku. Powołuje on się na to, że 
„ w ł a d z e  p a ń s t w o w e *  zwróciły uwagę na ten 
ruch. Żądałem ja  wprawdzie odczytania tutaj owego 

rozporządzeniansmisstniozego. A p o m i mo ,  że p r a ­
w o m o c n ą  u c h w a ł ą  w y s o k i e g o  S ą d u  o d c z y ­
t a n i e  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  p r z y  r o z p r a ­
wi e  o s t a t e c z n e j  d o z w o l o n e m  z o s t a ł o ,  p. 
P r e z e s  n i e  r a o z y ł  n a m  ud  zie 1 i ó d o s ł o w n  e j  
t r e ś c i  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a . . .

P r e z e s .  Oświadczyłem już raz panu obrońcy, żc 
nie mogę zadość uczynić jego ciekawości. Rozporzą­
dzanie owo, które mam tutaj przed sobą, nie kwali­
fikuje się do odczytania.

O b r o ń o a .  Jakkolwiek więc nie znam owego roz­
porządzenia, śmiem jednak twierdzić na ślepo, Ze wy­
rażenie okólnika: ^władze państwowe" jest f a ł s z e m,  
bo to nie władze państwowe, ale tylko jedna  wła­
dza państwowa zwróciła uwagę na ten ruch; tą wła­
dzą był dawny namiestnik szlązki p. hofrath Me r k l .  
Ministerstwo n i c o tem rozporządzeniu nie wiedziało. 
Co się zaś tyczy p. Merkla pozwolę sobie kilka słów. 
Ten p. hofrath Merkl gospodarował u nas w Krako­
wie parę lat, i przez ten czas odznaczał się u na 
śle pą namiętnośoią i zawiścią przeciw wszystkiemu, 
co polskie. Wydalono go w skutek tego od nas. Wte­
dy przybył on jako namiestaik tutaj do Szlązka i 
prowadził tutaj dalej namiętną swoją agitacyę prze 
ci w wszystkiemu co polskie...

P r e z e s .  Jeżeli agitował, to czynił tylko to, do 
czego miał prawo, według twierdzenia pana o- 
brońcy. . .

O b r o ń c a .  Tak jest, nie zaprzeczam, Merkł jako 
o b y w a t e l  miał prawo agitować — ale proszę owe­
go pisma pochodzącego od Merkla a g i t a t o r a  nie­
mieckiego, nie uważać za rozporządzenie władzy! 
Merkl jako agitator mógł napisać list agitatorski do ̂ supe­
rintends Schneidera i do seniora Haazego ale nie 
mógł to czynić pod firmą urzędową — pod firmą 
władzy. I senior Haaze jako agitator niemiecki, ma 
pra vo robić co mu się podoba. Ale wtedy nie jest 
on organem rządu, ani okólnik jego nie jest akttm 
urzędowym. Jako agitator niemiecki, Haaze wydaje 
także dziennik: „Neue protestantische Blatter“.
W dzienniku tym miota obelgi na narodowość pol­
ską. Sposób zaś, w jaki on w dzienniku Bwem pro 
wadzi walkę, charakteryzuje najlepiej Sąd, jaki o 
dziennika tym Haazego wydał fakultet teologiczny we 
Wiedniu, który dziennik ten nazywa „ s k a n d a l i ­
cznym* a wychodzący w Prusieoh nadreńskich nie­
miecki Jiterarischer Anzeigeru twierdzi, (obrońca 
czyta dotyczący ustęp) że dziennik p . Haazego 
„ s z c z e k a  j a k  p i e s * .  Przeciwko takiemu przeciw­
nikowi p . Stalmach w arty k u le  inkryminowanym jest 
nadzwyczaj umiarkowany. Gazety wiedeńskie codzien­
nie stokroć ostrzej i bezwzględniej krytykują rozpo­
rządzenia ministrów nie szczędząo nawet ich osób i 
stosunków prywatnych. Nie trzeba zapominać, że p. 
Stalmach pisał przeciwko redaktorowi gazety, która 
narodowość polską ciągle obraża i napastnje.

P r e z e s .  Gdyby Dr Haaze obraził narodowość pol­
ską, toby był karany na mocy § 302. u. k., albo­
wiem sąd jest bezstronny, sąd nie ma żadnej naro­
dowości !

O b r o ń c a .  Dziękuję panu Prezesowi, że cofa twier­
dzenie swoje poprzednie, jakoby wys. Sąd był nie-  
m i e c k i .  Cofnięcie tego twierdzenia bez wątpienia 
napełnia mojego klienta otuchą. Mnie jednak trochę 
trudno wierzyć, że wys. Sąd nie ma żadnej narodo­
wości, i że przestrzega surowo § 302. u. k.: bo w 
takim razie ręczę, że dawnoby już przed kratkami 
temi stał także Dr Haaze o obrazę narodowości 
polskiej.

P r e i e s .  Pan obrońca zapomina, że Sąd nie jest 
oskarżycielem. . .

Ob r o ń c a .  Prawda, przepraszam! Mógłbym teraz 
wierzyć, że wys. Sąd nie ma żadnej narodowości: ale 
mus-.ę znów suponować, że świetna prokuratorya ma 
jakąś nnrodowość!

Dałem Wam krótkie stieszczenie tej nader cieka­
wej rozprawy. Po obronie Dra Gumplowicza, proku­
rator Gelbfuss zrzekł się repliki. Sąd udi.ł się na u- 
stęp, a wróciwszy ogłosił wyrok skazujący oskarżo­
nego za przestępstwo podburzania z § 300 u. k. na 
jeden miesiąc lekkiego aresztu bez zaostrzenia i 100 
złr. utraty z kaucyi. Oskarżony zgłosił rekurs.

Stenograficzne sp raw ozdan ie  tej rozp raw y  w yjdzie 
drukiem  w C ieszynie.

Fityjechali do Krakowa od 27 do 28 listopada.
HOTEL POLLERA: Józef hr. Wielopolski właśo. 

dóbr z Kongresówki, Władysław hr. Gorajski właśc. 
dóbr z Galicy i , S. Brauner kupiec z Pragi, Henryk 
Wilczyński właściciel dóbr z Samoklęsk, Julia Wil­
czyńska właśo. dóbr z Borku, Adolf Bahl kupieo z 
Berlina.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd Tarnowski Tadeusza i
i Annę Łyszkowskich, Annę Krobicką, Joannę Do­
maradzką o zapozwaniu ich przez Leona Drezińskie- 
go o ebstabul. sum 3,000 złp., 200 zip., 260 tłp., 
200 złp., 970, złp., 644 złp. i 1,000 złp. z dóbr 
W ola Lubecka; ustna rozprawa 17go grudnia; kurat. 
Dr Ja ro c k i.— Sąd tarnowski Kazimierza Rzepeckiego 
o w niesieniu przeciw niemu skargi przez Leona Dre- 
zińskiego o ekstabulacyę 13 dukatów i 6 złr. z dóbr 
Woła Lubecka; ustna rozprawa dnia 18 grudnia; kur. 
Dr Jarocki.

(N a d e sł a n e :)
Najpyszniejsze łąki rozciągające się po znacznych 

oborach Australii tak sprzyjają chowu bydła i to 
nietylko pod względem wielkości ksatałtów, ale głó 
w nie pod względem wybornego smaku i pożywności 
mięsa, że p. Jooth w Sydny jedynie pod takiemi wa 
runkami mógł wyrabiać w y o i ą g  z s a m e g o  m i ę s a  
w o ł o w e g o .  Wyroby z tamtąd do nas przesyłane 
wyszczególniają się też nader wielką pożywnością i 
nader przyjemnym smakiem, gdyż nie zawierają mię 
sa baraniego ani tłuszczów, i nie są zbytnią ilością 
soli podrabiane. To też wzmiankowane zalety a u 
s t r a l s k i e g o  w y c i ą g u  m i ę s n e g o ,  skłoniły 
p. Hoffa do przyjęcia go na skład i sprzedawania 
takowego w rozmaitych postaciach jak w pojedyn- 
ozych porcyach do rosołów|wzmacniających; w cukier­
kach dopodróży i polowaniu a dla4dzieci w biszkoptach, 
po cenach na odwrotnćj sironnicy bliżćj oznaczonych.

& P i r s e t f f t a |d i  g r e l M i / m u i y *

D s p m s  td sg rc jtc & iL

Pary i  26 listopad. Constitutionnel zaprzecza 
pogłosce, aby rząd zamierzył zabronić wydania 
bro8znry mającej zdać sprawę o procesie dzien­
ników za snbskrypcyę na pomnik Bandina.

Florenoya 25 listopada, wieczór. Z wieln 
stron zapowiadziano interpelacye o stracenie Mon­
tego i Tognettego, o dług państwa papieskiego i
0 stosunki między Francyą a Włochami. Prezes 
ministrów br. M e n a b r e a  oświadczył, że na pier­
wszą z tych interpelacyj odpowie. Pod względem 
dwóch drugich, na które teraz nie może dać od 
powiedzi, jako nie w porę, da w właściwym cza­
sie parlamentowi wyjaśnienie otwarte i bez o- 
gródki. C u s t i  pytał, jakie kroki przedsięweżmie 
rząd włoski po no wem wyzwania Włoch przez 
papiestwo Btraceniem Montego i Tognettego? Me- 
u a b r e a  odpowiedział, że nie tai, jak  wielkiej 
wagi politycznej jest ów czyn rządu papieskiego,
1 że gabinet zrobił wszystko co tylko mógł, aby 
temu przeszkodzić. B i x i o  nadmienia, że jeden ze 
skazanych był obywatelem włoskim, i pyta, dla 
czego rząd dopuścił stracenia icb, skoro powinien 
był temn przeszkodzić wszelkiemi środkami. Po­
trzeba było Biluej i stanowczej polityki, aby po­
wstrzymać papiestwo w granicach i położyć ko­
niec panowaniu Francyi w Rzymie. M e n a b r e a  
rzekł, iż podziela powszechne oburzenie krają i 
parlamentu, ale prostuje przeciw twierdzeniu, 
jakby Włochy znosiły upokorzenie ze strony ja- 
kiegobądż państwa, i prosi o zaniechanie rozpraw 
nad tym przedmiotem, gdyż nie mogą one żadne­
go przynieść pożytku. Mimo tego przyszło do bar­
dzo gwałtownych napaści na papiestwo i do pro- 
testacyj przeciw interwencyi fraucuskiej. Izba i 
galerye przyjmowały takie mowy huczaemi okla­
skami. C o r r e n t i  postawił wniosek: Izba podzie­
lając naganę wyrażoną przez ministerynm z powo­
da postępku rządu papieskiego, przechodzi do po­
rządku dziennego. Motywa tego wniosku przyjęte 
zostały jednogłośnie, przejście zaś do porządku 
dziennego 147 głosami przeciw 119. Interpelacye 
powyższe stawiali Bonfantioi, Chochetelli i Berta 
ni. Frotestacye wnieśli Ferrari, Civioini, Bixio, 
Doda i inni. Przejście do porządku dziennego wnie 
śli Bonfantini i Correnti.

Floreneya 25 listopada. M a r i ,  kandydat 
prawej strony, wybrany był prezesem Izby depu­
towanych 185 glosami; kandydat lewicy C r  is  p i 
otrzymał 93 głosy. Wiceprezesem wybrany Mor -  
d i n i ,  również kandydat prawej strouy.

L u g a n o  25 listop. M a z z i n i  ma się lepiej.
Londyn 25 listop. W Blaenovon w hrabstwie 

Moumonth zaszły poprzedniej nocy zaburzenia. 
Wojsko musiało wystąpić czy Dnie i aresztowano 
40 osób. W mieście dużo zrządzono szkody w ma­
jątku osób prywatnych.

Londyn 25 listop. W Bogota, stolicy zjedno­
czonych krajów Kolumbii, wybuchła lOgo paź­
dziernika rewolucya przeciw 8. G n t i e r e z  pre­
zydentowi Rzeczypospoliej. Wojna domowa w Pa 
namie wzmaga się.

Londyn 26 listop. Dotychczas 615 deputo­
wanych wybrano. Liberalni mają 121 głosów wię­
kszości. W zamieszkach w Kilbrittain wiele osób 
zostało ciężko ranionych, lecz tylko jedna zabita. 
Również w Yorkshire, Stratfordshire ij na wielu 
miejscach w Walii zaBzły rozruchy przy wybo­
rach.

Londyn 27 listop. Morning Post powiada, 
żc królowa Dadała żonie miuistra Disraelego ty 
toł wiethrabiny Begonsfield. Sam Disraeli odmó 
wił godności para. Dziewięciu nowych parów ze 
strounictwa konserwatywnego ma być mianowa 
nych. Wczoraj wybrano 10 konserwatywnych i 8 
liberalnych.

K o p e n h a g a  26 listop. Minister wojny R a a s -

Kurs papwrow

nowe obr. 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. 100 złr 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal.
Baukn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe a u s tr . . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . 
Póhmporyały rosyjs. 
Listy gaho. nowe z k.

a „ stare „ 
Obńg. indem.
Ak. k. g. bez k. i dy w.

„ L. Cz. z oałą wpł. 
Listy, austr. zakładu 
kredyt, ziemskiego 

W ie d e ń  ‘4 / listop 
|  Metaliki na w. a.
.  Pożyozka naród.
„ Metaliki na m. k. 

O b i.  ind. niż. Aust 
„ ozeskie.
„ węgiersk. 

oluir i b

p i u n ś J z y .

żądają płacą
108 106
113 i 10
81 81

418 410
163 !6Cl
176 173
90; 691
U8 a u ;
5 65 5 50
9 60 0 35
9 70 9 50
76; 74 i
80; 76J

7U{ 69*
318; 314*
178 173

86 25 86 —
z— ---- - — -------------- ----_

56 30 56 —
46 30 65 —
69 10 58 90
89 - 88 50
93 50 93 —
77 - 76 T0
77 50 77 -

5{ ObLind. galioyjs. 
„ buków.

Pożyozka”głod. g a f  
Listy zastawne. 

5J Banku nar. losow. 
i j  Galioyjskie . . 
5j{ Węgiersk. los. 
5} Boden Cr. austr. 
Połycski loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

,  „ 1861
.  > 1880„ 1884 

C ouo-R en te . 
Kredytowe . 
żegl. par. na D. 
Ka. Esterhazy 
Księoia Salm.

Palfy. 
ka. Klary . . 
hr. St. Gcnois 
miasta Budy 
ka. Windisong. 
hr. Waldstein. 
hr- Keglevioh 
Rudolfa . . .

żądają płaoą

69 50 69 50
69 to 69
73 — 73 60

101 59 101 —

9C ___ 37 80
75 50 74 50
93 — 91 80

106 35 105 76

179 178 50
84 50 84 —

93 — 91 80
104 40 101 20
24 l>0 24 —

145 — 144 50
93 35 93 75

170 — 160 —

43 — 41 —

33 50 33 —

36 50 35 50
34 50 34
33 — 33 50
33 _ 23 50
32 50 31 50
16 50 14 60
14 35 13 50

Aka. bank. i przern. 
Banku naród austr. 
Zakłada kredytów. 
Żeglugi par.ua Dunaju 
Kolei półn. Feruynau 

,  rządowej fr.-a.
,  zachodniej o. El. 
„ Pardabiokiej 
„ południowe] 

ks. Rudolfa 300 fi. w. a 
, Galioyjskiej 
„ Ozerniow. .

Oblig.pierwszeństw
KoL Ces. Elż. 6} M 

-loOfl.k.m, 
,  (sr.pr). 100 fl. w. Ł  

j  (Emu. 186»)
Kol. Rząd. St. 500 łr. 
w u » Emis 1867 ' 

Kol. połud. St. 600 fr 
„ B o n y 6 ;i6 7 5 - i878; 
iol.pół.C.P.1 OOfl.k.m. 
■ * n ** 100 fl. w. a.

„ w sreb. 5* .  
Kol.Głog. za lCOfl i m  
Kol. zachód. Czee. za 
300fl.a.w.sr.lC0fl.w „ 
K ol. połud-pół-niem ’: 
— *1 — sa 100 fl. 
-  — w srebrze

pJSl*
6SS 684
343 40 343 30
553 451
3010 30)5

301 10 301 90
i77 — 76 —
156 60 165 60
196 75 196 60
145 75 145 75
316 — 315 50
176 — 175 50

103 50 102 50
88 75 88 35
87 75 87 25

136 50 136 —

134 — 123 50
105 10 104 30
331 50 320 50

Ul 76 91 35
89 — 88 —

106 35 105 75
75 50 75 —

87 — es 60

80 79 50
91 — 90 50

Kol.GaLK.L.S00fi.w.»
w srebrze s ;  za 100 

Ko) Gal.K.L. Emis. II 
Koi. Lw. Cz.po 300 fl.
— (w sr. t ;  zafl. 100.) 

.  „ r  Emisya *867.
Kol. l . 8ied. fl. 300 a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fi. 

• • - iw s r .- J ia  fl. 100 
„ poła. ozes. no 30(‘ fl 

a. w.< sr.Doó} zalOO„ 
Tow.Zeg.. par. r»D u:
— •— za fl. ltifl m .k. 
Austr. Loyd fl.lOOic k 
Kol. Cues, po 300 fl.
— (w r \  i JzalOOfl.)

Waluty.
Cesara, korony . .

„ dukat na wage 
n — oorąozk. 

Złoto dl marco . . 
Napoleondory . . .
F ry d e ry k ..................
Luidory (niem eckicj 
Suweryny angielskie 
Im peiyaiy rosyjskie
Srebro ......................
Srebro, kupony . .

97 60 >7 — 
93 - j  91 53

76 CO 76 -  
83 —! 83 SO 
83 81 76

e4 25 83 76

90 CO 

94 —

96 —

5 60* 
5 63 
9 47* 
9 90 

9 70

to -
93 50 
86 —

95 76

16 75

6 595 
6 57 
9 485

9 e-> 
9 60

11 90 11 80

117 60 117 — 
117 60!ll7  —

Pruskie bilety k a s . .
żądaj ij 

1 68 J
ptauą 
1 88

L w ó w  26 listopada
Dukat holenderski . 5 48 5 42

„ cesa rsk i. . . 5 64 5 48
Półimperyal rosyjski 9 47 9 37
Rubel srebr. rosyjski 1 82 1 76
„ » pap- . 1 61 • 1 60
la la r p i a s k i . . . . 1 76 i 73 ;
Listy gal. b. kup. w. p 75 30 74 85

n „ “ • k - 79 — 78 65
Listy zasi. banku hip. 88 — -------
Obligi mdem. b. kup. 69 80 69 30
5 | Pożyozka naród. —  _ —
Ako. kol. gal. b. kup. 216 10 314 50

„ „ lwow.- ozer. 175 60 174 50
Akeye banku hip. gal. 72 50 71 50

Warn. 25 listop.
Listy z a s t 1 ser. rub. 84 30 63 80

,  .  * »er* » 80 5 79 80
kupon „ - — 1 70

Listy likw.dao. „ 68 70 68 40
kupon „ — — i  94;

’oiyozks r. 1866 „ 137 75 137 35
r. 1866 , 134 - —  —

Kolej wars*, w.ed. „ ___  — — —

„ warsz. byd. „ 66 — 65 -
.  wars*, teresp. 96 - 94 50

lCf f  otrzymał urlop kilkumiesięczuy z powoda 
stanu zdrowia i robi wycieszkę do Ameryki pół- 
□ocuej, gdzie dawniej długo przebywał.

M a d r y t  25 listopada. Minister marynarki T o ­
p e  te  wydał dekret anoszący dotychczasowe sto­
pnie w marynarce brygadyerów i jenerałów mor­
skich, i zaprowadzający stopnie kontradmirałów, 
wiceadmirałów i admirałów.

Madryt 26 listopada. Imparcial stwierdza, że 
istnieje pewna skryta agitacya, którą przypisać 
należy ruchowi republikauckiemu. Wzywa on 
zwolenników monarchii demokratycznej, aby wy­
szli z obojętności i wystąpili w manifestacyacb 
przeciw republikanom. — Okólnik ministra spra­
wiedliwości O r t i z  zaleca prokuratorom, aby nie 
pomijali żadnego targnięcia się na cudzą wła­
sność, gdyż rząd zamierzył snrowo takie prze­
stępstwa karać.

Petersburg: 26 listop. Ajencya telegraficzna 
rosyjska donosi, że w Turcyi zamierzają nową wy­
prawę na Sfakiotów w Kandyi. Taż sama ajencya 
donosi, że od czasu widzenia się księcia Karola 
Rumuńskiego z Sabri paszą , stosunki Rumunii 
z Portą polepszyły się.

Petersburg: 27 listop. Journal de St. Pe- 
tersbourg donosi: Obradująca tu komisya między­
narodowa kolei żelaznych powzięła uchwałę pod 
względem ułatwienia i powiększenia bezpośrednich 
związków kolejami, usunięcia trudności celnych 
granicznych, używania lokomotyw francuskich 
idących prosto aż do Ejdkunów, spieszniejszego 
oddawania towarów ulegających zepsuciu i zniże­
nia ponownie taryfy przewozowej w Niemczech, 
Francyi i Rosyi.

Bombaj 20 listop. Między Szyrem Alim i 
Abdulem Ramanem w Afganistanie przyszło do 
krwawej bitwy; ten ostatni pobity na głow ę, u- 
szedł do Balch (na południe Afganistann).

Mowy Jork 24 listop. Onteley Half posta­
wiony jest przez obie frakeye stronnictwa demo­
kratycznego, jako kandydat na bnrmistrza Nowe­
go Jorku. Wybór jego przeto jest zapewnionym.

Mowy Jork 26 listop. Doniesienia z Ha- 
wanny o powstania brzmią przychylnie dla rządu. 
Wojsko rządowe odparło zwycięzko napad po­
wstańców pod Ma u z a  n i l  lą . Wielu powstańców 
złożyło broń. ____________________

Polemika dzienników pruskich i austryackich 
jest obrazem obustronnych stosunków. Węgry, Ru­
munia,  przymierze francnsko-austryackie, przy­
mierze prusko-rosyjskie, dają pole do zaciętych 
walk, które mogą przejść w sferę bardziej czyn­
ną, skoroby zostały użyte za narzędzie ze strony 
obcych państw. Walka ta odhija się zarówno we 
Francyi jak  Włoszech i u dolnego Duaaju. Wsze 
lako pólurzędowe dzienniki francuskie nie zwra­
cają należycie na nią uwagi, wyrażając się zaró­
wno przychylnie o Austryi jak o Prusach, a na­
wet dość miękko traktują Romuoię. La France 
donosząc o nowej dostawie broni i amuuicyi do 
Księstw Naddunaj8kieh, powiada tylko, że gabi­
netowi rumuńskiemu nie m leży dawać wiary.

Wczoraj miało nastąpić otwarcie Izby w Bu­
kareszcie. Adres Izby przekona nas dopiero, czy 
gabinet Bratiana utrzyma się.

Komisya sejmowa pruskiej Izby deputowanych 
przemawia nie za sekwestrem dóbr książąt nie­
mieckich wydziedziczonych, lecz za bezwzględną 
icb kofiskatą.

Bióro korespondencyjne rosyjskie zwraca uwa­
gę na polepszenie stosunków Rumunii z Portą. 
Jest to niewątpliwie wypływem tej polityki, któ­
ra nakazywała, aby Księstwa unikały wszelkich 
zajść z Portą, gdyż działania rumańskie mają się 
zwrócić w inną stronę. Mowa kanclerza bar. Beu- 
sta ua interpelacyę Zsedeniego wskazuje, że lubo 
rząd austryacki żadnych nie przedsiębierze szcze­
gólnych kroków wobec Rumuuii, wszelako wie o 
tem, że Kumuaia zbroi się nad potrzebę.

W Tryeście otrzymano pocztę z Aten z 21go i 
22go b. m. Panuje tam wielki brak pieniędzy. 
Mioisterium zaniechało zamiaru zaciągnięcia po­
życzki. D. 20 pułkownik PetropuLki odpłynął w 
kilkaset ochotników z dwoma działami górskie- 
mi i artyleryą do Kandyi. Ochotnicy ciągnęli z 
powiewającemi chorągwiami pod oknami posel­
stwa tureckiego. Pułkownik Koroneos ma udać 
się do Krety niebawem z tysiącem ochotników.

Doniesienia otrzymane w Atenach z Krety z d. 
11 b. m. mówią, że zaszło tam kilka potyczek. 
Powstańcy zamierzają na kilku punktach strate­
gicznych wyspy założyć stałe obozy.

W Konstantynopolu ma być założony urząd 
pocztowy Związku północno-memieckiego.

Ostatnie depesie telegraficzne
Wiedeń 28 listopada. Izba wyższa uchwaliła 

dziś w ostatniem czytaniu prawie jednogłośnie u- 
stawę wojskową w niezmienionem brzmieniu u 
chwały Izby deputowanych.

Peszt 27 listopada. Podkomitet delogacyi R a­
dy państwa ukończył dziś na posiedzenia swojem 
obrady nad budżetem ministerstwa wojny i obciął 
z budżetu 7 */, milionów złr. Minister wojny oświad­
czył, że z budżetem podkomitetu nie mógłby po­
dołać, i nie chcąc sprowadzić zupebćj dezorgani- 
zacyi, musiałby w przyszłym roku żądać kredytu 
dodatkowego. Delegacya węgierska obradowała 
nad budżetem wojny i zgodziła się na obcięcie 2 
milionów; budżet ministerstwa spraw zagranicz­
nych z niejakiemi okrojeniami załatwiony.

Bukarest 27 lutego. Dzisiaj nastąpiło otw ar­
cie Izby mową tronową księcia. Naznacza ona 
stan kraju i stosuuki jego do państw zagranicz­
nych jako wyborne, finanse kwitnące; środki ko­
munikacyjne kraju w olbrzymim rosną postępie. 
Traktaty paryskie i położenie kraju nakładają 
obowiązek zachowania jak  najściślejszćj neutral- 
ści, którój rząd zawsze przestrzegał. Mowa trono­
wa upomina, aby zaniechano Bporów między stron­
nictwami.

K onstantynopol 27 listopada. Zebrało się 
zgromadzenie wyższego duchowieństwa greckiego 

obradowało nad sprawą kościoła bułgarskiego. 
Kursa. W i ed  e ń  28 listop. godzina 2 po połurt. 

Metaliki 58*60. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 6010. — Pożyczka narodowa 
64*10.— Losy z roku 1860 90*80.— Akeye ban­
ku ostęplowane 682— Akeye kred. 238*20. — Lon­
dyn U 8  80. - Srebro 117.—. — Dukat 6-59.

P a r y ż  27 listopada wieczór. 71*52.
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C2AS z Niedzieli 29 Listopada 1868.

K s i ę g a r n i a
JOZEFA CZECHA

w KRAKOWIE,
zniżajac ceny dzieł niektórych poi* 

skich* mianowicie:
W*. Syrokomli: Chatka w lesie, z 3 złr.

34 cent, na zlr. 150. . . ,
Dni pokuty i Zmartwychwstania, z 1 zlr. na 50 c. 
Dwie koronacye Sasów, z 75 cent. na 50 cent. 
Franciszek z Assyiu, z 1 złr. na 50 cent.
Garść pszenna i C ie ś la , z 50 cent. na 30 c. 
Gawędy i rymy z różnych seryi, tom za poło­

wę ceny.
Hrabia na Wątorach, z złr. 16? na 80 cent. 
Królewscy Lutniści, z złr. 1-50 na 75 cent. 
Natura wilka wyciąga z lasu, z złr. 167 na 80c. 
Nocleg hetmański, z złr. 2-25 na złr. 1-12. 
Przekłady poetów polsko-łac. pojed. tomy po 75c. 
Przyczynki do Historyi domow. w Polsce, z złr.

1-25 na 60 cent.
Sen wieszcza, opera w 3 aktach z 81 na 50 ct. 
Staropolskie Roraty, z 81 na to  cent.
Szkolne czasy ś. p. Jana Dęboroga, z złr. 1-6? 

na 80 cent.
Wędrówki po moich okolicach, z złr. 2-75 na 1-38. 
Wielki Czwartek, z złr. l -67 na 84 centy. 
Wycieczki po Litwie, z złr. 2-75 na złr. l'<5. 
Zofia księżniczka Słucka z zlr. 2-20 na 1 złr.  ̂
ł wielu innych, pomiędzy któremi Wróż­
by ie snów. ozdobne wydanie z 15(1 
drzeworytami, z złr. 1*67 na 80 cent, 

mgr  Zawiadamia przytem,! iż biorącym dzieł 
na raz jeden za 25 złr., odstępuje takowe za 
80 złr. w. a.  __________  (2154-1-2) T

K Nakładem tejże Księgarni wyszedł teraz 
iern poprawnem wydaniu

Opis Krakowa i jego okolic,
przez F r .  Mikulskiego:

i kosztuje 1 z łr. wal. austr.

W  Drukarni Uniwersyteckiej
w K r a k o w i e ,

wyszedł i oddany został na Skład główny 
K sięgarni f .  B au n sgarilten a  :

Kalendarz ścienny
NA ROK

1 § 6 9 .
Wielki arkusz na papierze welinowym,

zaw ierający prócz zwykłego K alendarza 
rzym skiego, ruskiego i żydowskiego, ta ­
belę stęplową, taryfę opłaty pocztowej od 
listów, od depesz telegraficznych, ferye 

sądowe, i t. d (2121-2-3)1
Cena w m i e j s c u  t y l k o  2 0  cent. —  

z opłaconą p rzesy łką 2 5  cent.

N a k ł a d e m  
F . A. B ro ck a u sa

w Lipsku
w yszły i są do nabycia po wszystkich 

K sięgarniach

Wydania kieszonkowe:
K ra s iń sk i  Z., .P rz e d św it.14 
M a lczew sk i A ., „M arya." 
M ick iew icz A ;  „Ballady i rom anse.14 

dto „Foryś i G rażyna .14
dto „K onrad W allenrod."

S ło w a c k i J., „Ż m ija .14 
Z alesk i B., „D uch od stepu.*

Cena za  tom ik po 10 sgr. —  w opra­
wie z płótna, z symbolicznem w yzłoce­
niem  l7*/« sgr. (2130)

L u t n i a .  P iosennik  polski. W ydanie d ru ­
gie. Cena 1 talar. —  Oprawna 
w płótno, z symbolicznem wy­
złoceniem  po 1 ta lar 10 sgr. 

dto Tom  II  broszurow any i opra­
wny, po cenie tomu pierwszego. 

P oezye ob łąk an ego . Cena 20 sgr.
Oprawne ja k  powyższe 1 talar. 

Tęcza. Zbiór Poezyj, w ykonany z w y­
boru K. Ujejskiego. (Z  portretem  w y­
daw cy na stali). 1 talar. O praw na 
ja k  poprzednie 1 tal. 10 sgr.

J L i e b i g a

Wyciąg (Ekstrakt) mięsny
z A u s t r a l i i ,

niezcwierający mięsa baraniego ani zbyt­
niej ilof.ci soli: złr. ct.

Pojedyncza poreya na raz  do użycia —  
P u d ełk o  blaszane zaw ierające 13 por-

c y j .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1
o. ( P udełko  blaszane zawierające
l - p j  42 b isz k o p tó w ..........................2
-• l  Pojedynczy biszkopt . . . .  —
g l  sErPuszka 7,-funt wyciągu m ię­

snego . . . . 3  
V n n » 1
n fe » »

B. MofT,
pod K oroną" w Krakowie.

9

10

40
10

50
50

(2156-1-3) T
aptekarz „

Kundmachung.
Von Seite des k. k. Zeugs Artillerie 

Commando Nr. 6 in Krakau, wird hie- 
mit bekannt gemach!, dass wegen Bei- 
schaffung der vom 1. Janner bis Ende 
Ende Dezember 1869 , benothiget wer- 
denden Zeugssorten, ais:

Boden-, B rett- ,  Huf-, Pfusten-, Laf- 
fetten-, P la tten-,  Rahmen- und Schloss- 
Nagel, Fichten-Bretter und Plasten, Sprei- 
chen und Birken-Stangen, verschiedene 
Materialien und Frischhauen, verschiede- 
ner Gattungen Feilen,

am 1 5 ten ;  Dezem ber I§ 6 §  
eine OfFerts Yerhandlung stattfinden wird.

Die zur Verliandlung gelangenden Ar- 
tikel, so wie die Bedingungen zur Ein- 
lieferung, konnen aus den in Loco Kra­
kau und Podgórze der offertlichen Yer- 
lautbarung ausgesetzten Offerts Verhand- 
lung-Ankiindigung ersehen werden.

Auch kónnen dieselben, so wie die 
Muster der zur Verhandlung gelangea- 
den Artikel im Zeugs-Artillerie Gebaude 
Nro 41 in Podgórze zur Einsicht genom- 
men werden.

Die schriftlichen Offerte miissen mit 
einem 5 0  Kreuzer Stempel versohen, und 
die Erklarung der zu liefernden Artikel 
sammt den in Buchstaben beigesetzten 
Preisen genau enthalten, und bis laig- 
stens Friih 9 Uhr am 15ten Dezember 
18 6 8  im Zeugshause eingelangt sein, 
alle spater eingereichten unberiicksich- 
tigt bleiben.

Auch miissen die Offerte mit der vor- 
geschriebenen Kaution, welche in 10 Per- 
zenten von der Gesammtbekostigung der 
offerirten Artikel zu bestehen hat, belegt, 
mit dem V or-  u n l  Zunameu des Offe- 
renten unteifertigt, und nebst Angabe 
des Charakters und Wohnortes auch ge- 
hórig gesiegelt sein. (2155-1-3)

Krakau am 27 November 1868.
U i Id 111 o  ft* r, Obcrst.

Padaczka jest wyleczalną.
„Wskazówkę,* aby epilepsyę (padaczkę, 
epileptyczne kurcze), nie medycznym, ale 
uniwersalnym środkiem leczącym w krót­
kim czasie radykalnie wyleczyć, wydaną 
przez P r .  A . * ln  nul*:-K r O m ili of w  
UTarendorr w Westfalii, która za­
razem liczne zawiera świadectwa, częścią 
urzędowo poświadczone czyli przysięgą 
stwierdzone i pisma dziękczynne od szczę­
śliwie wyleczonych prawie we wszystkich 
europejskich państwach, jako też z Ame­
ryki, Azyi itp. przesyła wydawca darmo 
i oplatnie na oplatne bezpośrednie zamó­
wienie (2098—3)T

M ,  S c h ó n f e t d ,
Kantor w Krakowie, ulica S tolarska pod 
L . 478, w dom u przechodnim  kaw iarni 

W ielanda, poleca swój
doborowy Skład komisowy

K r t S
dubeltowo ogn io trw ałych  i b e i-  
piecxuych od w łam ania  się.

pierw szej austr. c. k. wył. uprz. fabryki 
F ry d e ry k a  W iese  w W iedniu, 

po najtańszych  cenach fabrycznych, od 64 
złr. i wyżej; również ma wszelkie gatunki 
w iedeńskich i berlińskich Lamp k  <m- 
fin ow yoh . sto ło w y ch  * śc ien ­

nych, w ieszanych , 
jako też części L am p, C ylindry, Banie, 

S zk ła  białe, i t. p. (1698 7-12)

2.390 listów uznania i dzięk­
czynnych.

mST L o t e r y a ^ V I  
Wygrana dla każdego.

Po wielu dochodzeniach udało mi 
się, oddzielnie od wszystkich dotąd 
istn ie jących , zupełnie n ieprak tycz­
nych metod, zrobić to najwyższej wa­
gi odkrycie, że jestem  w stanie po­
dać pew ną ilość A m b o -S o lo  i T er- 
no-Secco, które w krótkim  czasie na 
w szystkich loteryach w y jd ą ; a na 
dowód przytoczonego tw ierdzenia 
nie żądam  żadnego honorarium  przed 
w y g ran ą ; za to po w ygraniu 10 pro­
cent. Fundusz do gry  m ały.

II. 91. v. Orlice, 
Profesor i autor dzieł matematycznych 

w Berlinie; Wilhelmstrasse 125.
(2145)

H a m b u r s k o - a m e r y k a ń s k i e  Towarzystwo a k c y j n e  ż e g l u g i  parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

H a m b u rg iem  1 N ow ym  (Sorkiem ,
dotykając Southampton za pomocą pocztowych statków parowych:

C lm b r ia  we Ś r o d ę  2 Grudnia 
W e s t p h a l ia  dto 9 Grudnia 
A U e n a n la  dto 23 Grudnia

Hammonia we Środę 6 Styczn. 18691 
Uermanla dto 20 Styczn. 1868} jj 
Silesia (w budowie.)

Promesy na Losy z r . 1864,
których ciągnienie odbędzie się

i T  d n i a  1  G r u d n i a  1 § 6 8  r - W
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F.  J.  K 1R C H  M A Y E R  i S Y N
w  K R AK O W IE. (3 14 8-

M A C  M s
towarów modnych i jedwabnych

„zum Kronprinzen voh Oesterreich,1̂
W feil, Ecke der B o g n e r g a s s e .  TY îeil. 

Następujące artykuły sprzedają się po znacznie zniżonych cenach
JTIaterye jedwabne:

Kolorowe tyftyki z w arzonego jedwabiu w najnowsze p ask i, za łokieć od
1 z łr. 40 cent............................................................................................ do złr. 2 —

A t ł a s  n a  s u k n i e ,  c a ł y  J e d w a b n y ,  we wszelkich kolorach,
za ł o k i e ć .............................................................................................  • • • „ ^ ’10

Kolorowe F a i l e ................................................................................za łokieć od „ 2 50
Kolorowe Grosgrains  .............................................................  dto „ 2*75
Zupełnie czarna  Sukn ia  jedw abna z zaręczeniem . . .  ........................„ 18’—
Suknia z fu laru lyońskiego najlepszego gatunku 10 łokci 4/4 szerok. „ 12-—

W ielki Skład  najnowszych M a t e r y j  w e ł n i a n y c h .
Zasługuje na szczególniejszą uw agę:

W ielka illość d e m i - L u s t r e ,  */4 szer., za łokieć 35 cent.
Okazy p rzeąy ła ją  się na żądanie bezpłatnie i franko.

(1734 8-12) B i a m a n i  e  M u l l e r .

“ “ CHEFS-DGUVRE de TOILETTE!
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

Dr* Beringnlera
SPIRYTUS KORONNY

(Quintessence d’Eau de Cologne.)
Orygin. flaszka z ł i \  1 * 2 5  i  2 5  <Vnt.

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacor/ane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający sity żywotne.

D“  B ś r l n g n l e r a  ,
jOLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI'ROŚLIN,
w flakonach na  dłuższy użytek wystarczający, po 4 złr.,

składający sę z najodpowiedniejszych składników roślinnych na utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry.

Dra B ó r l n g u i e r a
Roślinny środek do farbowania
m er WłOSĆW.

(Kompletny w puzderku z szczotkami i miseczkami, 5 i ł r .  w.a.)
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, 

aby ufarbowsć trwale tak zarost głowy i brody jakoteż i brwi we wszelkich 
możliwych odcieniach.

^ V ’YYszystkie wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone sweini chwa- 
lebnemi własnościami, sprzedają pod xaręcxeniem  tożsam ości 
wyłącznie tylko następujące firmy:

w  KBAKOSYIE jedynie pan J Ó Z C f  J a l l I I ,  następnie:
W H la łe J  p. Leopold Schwanzer— w B e ł z i e  p. A. W, Grot,. w B o n z e z o -  
w ie  p. A. Niemczewski i Sp. — w B r o d a c h  p. Ewa Kornfeld i p. Franciszek 
Gomoliński aptek. — w B r z e ż a n a c l i  pan B. Fadenhecht. — w M itczac*®  p. 
A. Kereel i Popowicz — w B o c h n i  p. Paweł Niedzielski, — ,w C z e r n io w c n c h  pp. 
Ign. Schnirch i J. Szegierski, — w U r o h o liy c z y  p J. Rosenheim w CJ o r ­
l ic a c h  p. Walery Rogawski apt.,— w K r ń ilk n  p.’Tomaszewski apt. — w łS ry-  
b o w ie  p. Alojzy Muszyński,— ir J a r o s ła w ia  p. Rohm apt.— w J a « sa c h  pan 
Michał Neumann, — w K o ło m y i  p. Joel Adlerstein, — w K r o ś n ie  p. Antoni 
Krzysztoforski -  we L w o w ie  pp- -• F. Kleina wdowa p. Zygmunt Rucker apt., 
p. Fryd. Schubuth, p A. Berliner aptek, (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch. 
— w L is k u  pan Robert Barański aptek., — w M a n a s te r s y s k a c h  p J. Lip- 
schiitz — w M ik u liń c a c l i  p. Stanisław Miedlicki aptek. — w M y ś le n ic a c h  
p. F. Sendler, — w IV o w y m '- T a r g u  pan Karol Laur,— w S o w y m  S ą c z u  
p. Ignacy Garan —w I*rzem yśt*  p. Edward Machalski, - -  w P r i e w o n k u  p. 
Feliks Świtalski apt. — w H a d o w c a c l i  pan Karol Teichmann, — w B a w i ę  
R u s k ie j  p. Ant. Distl w R z e s z o w ie  p. Ignacy Schaiter i Sp. —w B a d o g o r z e  
p. A. St. Bursa — w S a n o k u  p. Jan Zarewicz,— w S a m b o r z e  p. Antom Kro­
mer — w S ę d z is z o w ie  pan Jan Kownacki, — w S tr y ju  pan J. Gorman 
w S k a ła c i e  p. T. Dziembowski — w S o k a lu  pan A. W. Grot, w S ta n i­
s ł a w o w i e  pa Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanck, — w S e r e c i e  p. J. Dem- 
pniak,— w S u c z a w ie  p. J. Szegiorski— w T a r n o w ie  p. W. T. A. Wielogórski 
i Henryk Koy,— w T a r n o p o lu  pan A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz w W a ­
d o w ic a c h  p. F. F oltin ,- w ,Z a le s z c z y k a c h  p. Józef K odrebski,- w Ż ó ł ­
k w i  p. Resie Barbag, — w Z u r a w n le p ^  Władysław Postępski. (1

■RPOkreta oznaczone * nie dopływają do Southampton.
Cena przewozu osóbt Pierwsza kajuta tal 165, druga kajuta taj. 20®, Między pokład 50 tal 

Zacząwszy od 19 Sierpnia cena na między-pokładzie podniesioną będzie na 55 tal.
Cen* przewozu townrówi Ł. 9. od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z o- 

puszczeniem (Primage) 15'/»; dla ordynaryjnych towarów, według umowy.  ̂ (1761 -7 
Porto lutowe do i ze Stanów Zjednoczonych *  sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham 

burger Dampftchi1T.“
i  m ięd zy  Ham burgiem , lla ia iiu a  i Nowym Orleanem,
na wycieczkę do Havru 1 Havanny — i napowrót z Havanny, dotykając Southampton 
T e u to n ia  we Wtorek 1 Grudnia | Bavaria w Poniedziałek 1 Lutego 1869 
Saionia w Czwartek 31 Grudnia | Teutonia dto 1 Marca „
Cena p r t e w o t a  osóbt Pierwsza kajuta tal. 200 — druga kajuta tal. 150 — Między-pokład

, talarów pr. 55. .
Cena przewoan towaróun Ł. 2- 10 od beczki 40 stopach sześćc. z opuszcz. 15*/0 Primage 

Bliższych szczegółów udziela: ł s « i ą t  Koltem następca Mi l l era w Hamburgu. 
■V~Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: atu u r tr Oeis 

ko f s rW  wngnNTlT. Mehlmarkt Nr .1 2  i p. j .  rtibeusckilt*  w KRAKOWIE.___________

(162"-2-8)T

T?ie3e5n^rB!nering^T5r
o t w o r  z^o n y

B a za r  T a p etó w  (O bie)
w W iedniu, Karntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Wiirtemberga,

znany ze w zględu sum iennej i rzetelnej obsługi, poleca swój 
w ie lk i S k ład  najnow szych

francuskich 1 angielskich Obić papierowych
za ru lon od 15 cent, i wyżej. (1764-7-24)

1 pokój około 12’ w kw adrat bez roboty szpalerowej od złr. 4-50 i wyżej 
1 „ „ „ v 1 robotą szpalerow ą „ „ 9 —  „

Za trw ałą i czystą robotę szpalerow ą zaręcza się. 
B C * P o d e jm n je  się ca łk o w iteg o  urządzenia m ieszkań tak 
w miejscu jak i na prowincyi- — Okazy i Cenniki rozsy łają  się bezpłatnie.

JF. JT. FISCMMKR.

Wiedeń. K&rntnering Nr. 16.

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

| Z  MLECZAKU SODY I MAGNEZYll

rBURINduBU ISSON
aptekarza, Laureata akademii cesarskiej 

medycznej w P a r y ż u .  
W yborny ten środek przepisyw anym  

jest przez najznakom itszych lekarzy F ran- 
cyi, przeciw  rozstrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, ja k  np. w bólcch żołąd­
ka, w zapaleniu kiszek, w łrawieniach dłu­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety­
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w c h o ­
ro b a c h  w ą tro b y  i krzyża. (2092-2 16)1 

Dostać można w K rakowie: w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego i W . Itedyka — we Lwo­
wie w aptekach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera 

Zyg. Ruckera — w Brodach u p. Franzosa — 
Wiedniu w Składach m ateryałów aptecznych 

a. Raabe i Róder — w Pradze u p. F r. Vsze 
teczki — w Rzeszowie w aptece p. Szaittra.

O d z n a c z o n y  m e d a le m

Uniwersalny Aparat mierniczy
Ora Jerzego Schmidta w Wiedniu,

M argarethen, G riingasse N. 21, et Oebr. 
Brilnner, W ien, H einrichsbof. —  ( C e n a  

12 z łr. 32 cnt. siebrem), 
odm ierza i odważa bez wa­
gi i lejka tylko za obrotem 
k u rk a ; olej, naftę według 
m iar i wag prawie wszyst 
k i.h  krajów, od 7* funta, 
kilo, mass, litra, kw arta itd. 
do 100 funt. cłowych itd., 
w ydzielając je  ze swego 
w nętrza bezpośrednio do 
innego naczynia, jest bez 
piecznym od ognia, zdol­
nym do ogrzana i zara­
zem je s t najpiękniejszym , 
najlepszym  i najtańszym  
aparatem  do nafty oleju.

Uniwersalny łokieć
(tegoż), wielkości ja ja ,— 
(cena 1 złr. lOcent. srebr.)

Jednoczy w sobie mia­
ry  na łokcie i stopy p ra ­
wie wszystkich kiajów 
w naturalnej wielkości do 

m ierzenia stósow ne; zastępuje m iary łok 
ciowe i calowe praw ie wszystkich krajów 
świata, m ierzy na m iary francuskie, angiel­
skie, rosyjske, pruskie, austryackie, wło­
skie, am erykańskie, chińskie, indyjskie itp.

-Bliższa wiadomość u w ynalazcy. 
(762-10)

Tylko l3j4 zlr.
kosztuje ćwierć oryginalnego losu 
państwa (nie prom esa) 3%  zlr po­
łowa, a 7 z lr. cały los, —  na naj­
bliższe, bo ju ż  dnia lO Gru­
dnia p, b. mające się odbyć wielkie 
losowanie wygran państw a wystawia 
nych i poręczanych przez R ząd B run- 

szwicki.
U rządzenie tego przedsiębiorstwa, 

je s t w istocie tak korzystne i wido­
ki pomyślnego Bkutku tak wielkie, 
jak  się rzadko w ydarzają. W obe- 
enem bowiem ciągnieniu większa po­
łowa losów z w ygranen i na Tal. 
100,000, 60,000, 40,000, 
20000, lOOOO, 8000, 6000, 
5000, 4000, 3000, 3000, 
lOOO, itd . wyciągniętą być m usi.

Zamówienia na oryginalne przez 
R ząd wystawione losy będą natych­
m iast za nadesłaniem  naleiy tosci w 
Banknotach wypełoiune; a podpisa­
ny po każdorazow em  ciągnieniu po­
siadaczom  losów bezzwłocznie prze­
syłać będzie urzędowe listy wygran 
jak  również do każdego zamówienia 
dodawać będzie bezpłatnie plan lo­
sowania.

W ygrane nietylko w każde m iej­
sce natychm iast zostaną rozesłane ale 
i na żądanie mogą być także we 
w szystkich znaczniejszych miastach 
A ustryi za pośrednictw em  podpisa­
nego D om u H andlow ego wypłaco­
ne.

Sprow adzając powyższe losy wprost, 
odnosi się wszelkie korzyści. A po­
nieważ przy ogrom nym  napływ ie za­
mówień naw et zapasowe losy p ręd ­
ko rozebranem i być mogą, uprasza 
się więc łaskaw e polecenia z pełnem 
zaufaniem  niebawem nadesłać pod 
ad resem :

I s id o r  B o tten w ieser.
B ank- & W echselgeschaft in 

(2150 2T F r a n k f u r t  a .  I?I.

Do pierwszego paryskiego bazaru 
Najlepsze angielskie wklęsło-szlifowane brzytwy

» . » « 4 OA -  -  - . • • 1 1 • /V • 4 A On I 2 J • r\
J, złr. 1,
a do ostr

orle
w m iniaturze 1 złr. 20 cent.

Wyborna perspektywa teatralna

dla A uslryi dopiero co nadesz ły , a za l 
pobraniem  należytości pocztą do nabycia:

za których 
doskonałość | 
zaręcza

i za bezcen c. 80, złr. 1, 1.50, 1-80, 2, 2.50: bez wklęsłego szlifowania c. 40 , 60; pasek do ostrzenia 25 c ., takiż ze | 
śrubą 45 c. P a s ta  do ostrzenia brzytew 25 e. Zwierciadło do golenia 15, 25, 40 c. Mydło do golenia W indsor 15, 25 c. 
Q I tak  zwane są w A nglii dopiero wynalezione piorą staiow e do pisania najlepszego
\ 7 Q Q P | \ /  H f  6  g a tun^ u ’ któremi się każde pismo, czy to lekką Ciy ciężką ręką, niedoporów nania pięknie 

p  J  wykonywa: 12 tuz. takich piór w bardzo wytwornem pudełeczku , przedstaw iającym  album  |
w m iniaturze 1 złr. 20 cent.

(szkło achrom atyczne) oprawa ze z ło ta  Taim i 
2 złr. 60 cent., francuzka lakierow ana złr. 4.50, 
5.50, 6, 7, 8 do 10 złr.; angiels. d aieh ow id ło  

| na 2oOO kroków 1 z łr. M ikroskop 25, 50, 60 c. Latarnia m agiczna z potrzebam i c. 80, zlr. 1.20, 1.50, 2, | 
2 .60 , 3.50. Cenniki na wszystkie przedm ioty znajdujące się w B azarze^darm o i opłatnie rozsyłają s i ę . ___

„  J H r  s t e r  M * a r i g e r  M a s  a r  f u r  O e s t e r r e i c h  i n  T W e n " ,  \
(1979-2-5) _____________ Bidrntncrring 5 1 -  —  Palais T edesco.

W Niedziele 2 9 go b. ni.
o godzinie 5 wieczorem

Zgromadzenie Ogólne
w Resursie Mieszczańskiej.

Na porządku dziennym:
Zmiana Statutów. —  Projekt tychże u 

Marszsłka)Resursy. ( 2126-3)T

talarów na Nr. talarów
61000 19034 6000
40000 1446 5000
20000 23821 4000
10000 3979 3000

8000 31966 3000

Uwiadomienie.
P a  obecnie ukończonem  c i ą g n i e n i u  

Brunszwickiego losowania, p ad ły  na nastę­
pujące num era ohok stoiace wvpranp- 

na Nr.
4407 

28872 
3008 

27559 
21346

Następnie przyszły do losowania 3 wy­
grane po talarów  2.000, 4 po tal. 1.500, 
10 ) po tal. 1000 i 11.084 m ałych wygran 
aż do 47 talarów.

Z przyjem nością konstatujem y, że z wię­
kszych w ygran znowu wiele trafnych za 
pośrednictwem Dom u handlowego Izydora 
Bottenwiesera w Frankfurcie nad Menem—  
w A ustryi w ypłaconych zostało.

Najbliższe ciągnienie odbędzie się zno­
wu w dniu l O  i  1 1  G r u d n i a  r .  b .  
a odsyłam y czytelników do ogłoszenia te­
go domu, umieszczonego w dzisiejszym  
numerze. (2151-2-)

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
z jego wiasności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Pa*pier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz­
drażnienie naczyn oddechowych (bronchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro­
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. — Dostać można w Kr a k o wi e  
w aptekach p. Brunona Miczyńskiego i „pod 
Barankiem pana W. Redyka, --  we L w o w i o  
u p. Piotra Mikolasza, -  w Pradze w składzie 
materyałów aptecznych p. F. Vsetecky.

(1846-8-Z4)T

. H K H S j
LPP. GRIMAULT et Cif A ptekarzy w  PAKYŻFl
SK U TEC ZN IEJSZ Y  ś r o d e k  o d  

t r a n u  w i e l o r y b i e g o
Środek ten zaw iera jo d  w ścisłem po­

łączeniu z sokiem roślin an ti-szkorbutycz- 
nycb, jak im i są : chrzan, rzeżucha i t. p., 
których skuteczność je s t powszechnie zna­
ną, a w których to jo d  znajduje  się w 
stanic naturalnym . Z  tego to właśnie w zglę­
du zastępuje on tran  rybi, którego smak 
je s t nieznośny i trudny  do traw ienia. N ie­
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na lymfatyzm, krzywienie się kości pacie­
rzowej, przeciw nabrzmieniu gruczołów 
szyi, stiupów na głowie i obliczu. Tonicz- 
ny i czyszący zarazem  w zbudza apetyt, 
ułatwia trawienie, powraca tkankom ciała 
ich jędrnośó natura;n ą ; przepisuje się czę 
sto przez lekarzy w początkach suchót.

D ostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka ; we 
Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolasza, 
Berlinera  i Rukera-, w Brodach w aptece 
p. Franzosa; w Rzeszow ie w aptece p. 
Szaittera ; w P rad ze  w Składzie  m ater. 
nptecz. p. Vszeteczki; w W iedniu  u  pp . 
Raabe i Rttder. (2083-3 24)T

Nagrodzony złotym  medalme
przez Szkołę farmaceutów w  Paryżu 186(4

tL O U E U B

GUYOT
Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot,

est jedyną preparacyą priyjętą w szpitalach 
rancuskicb, belgijskich i hiszpańskich—do przy­
gotowania w jednej chwili z oznaczeniem dozu 
WODY SMOŁOWEJ. (Dwie łyżki s to ło w e  
ilo litra wody, aitoo łyżeczka od kawy 

ilo szklanki).
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy­

wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym, 
leczy oskrzele (bronches) t dolegliwości kataralne 
pęcherza.

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
Łrancs Bourgeois 17; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza: w Peszcie u p. Józefa TOrók 
Gyógyszertara— Kiralyntcza 7 sz. — w Pradze 
w składzie materyałów apteczny.h p. Vsetecky. 

(1791-7-20) T

ROB BOYTEAO LAFECTHUB.
Jest to Syrop roślinny czyszczący kreu 

bez rtęci (merkuryustu .) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w  cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
yfilitycznych, świerzbie zadawnionym reuma­

tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 2094 2. 24)T

OH* Dostać można w K rakow ie u pana 
Brunona Miczyńskiego — W Rz e s z o w i e  u 
pp. Shaitera i Spocki. — W Wa r s z a wi e  
w, Składzie materyałów aptecznych p. Oalle, 
jak również u pń Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, (Brodowskiego Ch. Lilpopa i Con- 
terschnera i Spółki.— W L ub 1 i n i e u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. — W W iln ie  u p .  
Chrościckiego, -  we Lwowi e  u p. Piotra 
MiKolasza — Poznaniu u pana Monkiewicza] — 

V s d k '  ^ k d z ie  materyałów aptecznych p.

, ®fc-Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy R:- 
ter Nr. 12, u p. Oiraudeau de St. Oervais.

F,

Do num eru dzisiejszego do ­
łącza się dla pp. Prenumera­

torów: „Odezwę Wydawcy Encyklope- 
dyi powszechnej."

^M ionkam i D rukarni t CZASU* W , K irchm ayera. Rz|dzca Drukami, Seweryn Dobrzański-


